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V CZWARTEK 

Runą zbrodnicze · plany 
y1od potężny1ni ciosa1ni 1nilionów ludzi walczącycl1 o pokój 

Akcja antywojenna w krajach ka pitol istycznych nabiera 
. . 
1mponu1qcego rozmachu 

Z Pa1·yża donoszą, że wzrasta z każdym dniem ilość podpisów ,pod ap_eJem Sta- brońeów pokoju. Na zebraniu uchw,alono ka· 
lego Komitetu Światowego„ Kongre.·SU Obrot'lców Pokoju w sprawie bezwzględ:n.e- tegoryczny pro.test przeoiwko przekształceni.u 

l b T:riestn w wojenny punkt et.aip1>wy o·rari w i-go za rnzu roni atomowej i u:z.nan1a za prz,estępcę wojennego rządu, który pierw- mieniu mas :pracujących oświiadrnimno, że pró 
sz:v użyłby tej broni. by wylado·wania w Trieście broni amerykań-

Ze wszystkich krajfrw Ś\viala napływają bez przerwy podpisy wybitnych oso- sk~ej dfa Włoch Sipotkadą się 'Ze st1mo.wczym 
bislości, reprezentujących różne kierunki. filozoficzne. polityczne czy też estetycz.::- oporem. Na zebraniu obecne były dekgacje 
ne, lecz złączonych wspólną ideą uczciwym dążeniem do pokoju. robotników porto1vych z Wenecji, Genui, Li-

USA TRIEST vorno, Ancony i Neaipolu. 

Narodowy komitet ameryka11skie.i organ~za !Tt.lennik „Unita" podaje. że w Trieście od- •Do Rady .Be:apiecze~stwa O~Z wysłano · 
cjj związkO"wej obrońców pokoju, c-zynny v1 było się zebranie robotnikó\Y portowych, zwo p.rotest, pod:pISanyll' e:iągu dwoch dnL prz-=:;; 
Chicago, zbiera naclrtl podpisy pod petycje, hme z inicjatywy trie3teó.skiego komitetu o- I 3o tys. obywateli Triestu. 
domagającą się zakazu broni atomowej. Jak 
h1forrnuje .,Daily Worker". wszystkie tamtej 
$ZC związki 11:awodowe należące do CTO utwo 
rzyly S'Pecjalne komitety dla ri:bierania pod.1)i 
sów. Związek Zawodowy robotników prrzemv 
slu futrzp,rskiego i skórzanego zorganizow;ął 
szereg wieców VJ zakładach pracy. 

BO-lecie uro dzin Lenin a 
Naród radziecki przygotowuje się do uczczenia tej doniosłej daty 

Rocznica śmierci 
Wł. Majakowskiego 

wyglosil zastępca 
związku pisarzy 
su,rkow. 

14 'kwietnia przy• 
pada 20 rocznica 
śmierci genialnego 
poety radzieckiego 
- Włodzimierza Ma 
jakowskiego. 

W Moskwie, w 
Centralnym Domu 
Pisarzy odbyła sig 

uroczysta akade­
mia, na której re· 
f erat o życiu i twór 
czośai wiell~iego poe 
ty epoki radzieckiej 

sekretarza generalnego 
radzieckich - Aleksiej 

W stolicy ZSRR rozpisano konkurs net 
najlepszą recytację utworów Majakowskie­
go. W konkursie tym uczestniczy ponad 
500 osób. Rozglośnie radzieckie nada.ją 
specjalne atulycje, poświęcone Wlodzimie· 
rzowi Majakoivskiemu. W calym krajv:. 'IO 
miastach i wsiach odbywa.ją się uroczysM 
akademie, na których spoleczeństwo ra(jzie 
akie zwma,famia się z twórczością sweg() 
ulubionego poety. 

W la.tach władzy radzieckiej utwory Ma,. 
}alu;;wskiego wydano w 40 językach nara· 
dów ZSRR i w 24 językach obcych, o łącz· 
nym nakładzie 13.000.000 egzemplarzy. 

Amerykanie naruszaj-
suwerenno.ść Danii 

Wse;ystkie dzienniki szwede.ikie donoszą, że 
w dniu 8 kwiet:ni,a .zaginął nad rnortZ.em Bał­
tyckim . . „gdzieś międtZ.y wyspą Gotland a wy­
brzeżem litewskim" 4-motorowy bomibowiec 
amerykańs"iki. Na pokładzie bombowca miało 
się rz.najdować 4 oficerów lotnktwa amery­
kańskiego - 6 crzłonków eałogi. Kobiec:v komitet \"alki o pokó; opubliko­

wał odezwę, wzywiijącą kobiet;v amerykai1· 
ski,,, do .iak najbardziej intensywnej działał· 
"°*ci w tym ltiernnk11. Zapewniam:-" pokój -­
;;;lo;;i odezwa, - jeżeli b~dziemy go moc:io 
bronił~·. 

Dziennik .,Expressen" twierdzi. że bombo-
22. kwietnia br. mija 80-ta roazn.ka urodzin od'będtZ.ie się ses,ia naukowa. na której wyglo- wiec udawa.ł się w „specjalnej misji" w kde­

Włodzimierza Lenina. Naród radziecki pr!Zy- szone zostaną referaty na temat: „Lenin wiel runku wybrzeży estońskich. 
gotowujc ~ie; do nczqrnia tej doni-oslcj daty. ki koryd:cusz nauki marksistowskie.i", ,.Lerun Pod pretekstem poszukiwań zaginionego 
W całym kraju. w zakładach przemysłowych, i Stalin-twórcy Pm.tii Bolszewickie.i i pań- bombowca, ameryka1'i.skie wlade:e wojskowe 
w szkołach. jednostkach wojskowych. kołcho stwa radzieckiego". „Dciałalność Lenina na u okupowały dm'i.skie lotnisko Kastrup kolo Ko 
zach i sowchozach odbywają 8ie pogadanki. niwersytecie kazańskim" ild. W Baku otwat·to penhagi i skoncentrowały w rejonie mo,rza 
referaty j akademie. poświęcDne pamięci wiel wystawę, obramjącą rewolucyjną dciałalność Bałtyck;iego znaqme si-ły lotnicze. W poszn·· 
kiego wodza mas p.racu.iących cal'eg-0 świata, nieśmiertelnego ·wodza mas pracujących całe ikiwanfach rza rzaginionym samolotem amery-

Ostatnio Fe-deraln-a Rada. Cbr,i;eścijańska., 
sku11iająca 27 milionów parafian, "''!'dała <l· 

de.zwę, wz~·wa.iącą do wzmoienia. walki o 1>0· 
kó,j oraz o zaka·z broni atomo'\.ve,i. Jego życiu i d7.ialalności. go świata. kańsikim biorą także udział szwedzkie i dm'i-

W Ulianowsku, w rodrzinnym mieście Le- Wydawnictwa Biaforuskiej SRR podsumo- skie es!lrn.dry lotnicze. Włade:e szwede:kie ze-
' nina. pracownicy naukowi MUizeum Lenina wały wyniki dzialalności wydaw:niczej, doty- zwoliły bombowcom amerykańskim ria doko­
wygłaszaj<1 odczyty o hNórc..'y partii bo.lszewl ozącej de:ieł Lemn<a. W jęz.yku bialoTuskim I nywan.ie przelotów nad terytorimn S-Z.wecji!, 
ckiej i pat'l.slwa radzie.ckiego. W Kazaniu, na j ukazało s.ię ponad 200 dzieł. Lenina o łąc.znym nie wyłączając ważnych rejonów st·rategicz-
·uniwersytecie. w któr:n11 ksrztałcił się Lenin, nakłatl!l.ie 5 milionów egzemplarzy. nych. 

FRANC.TA 

Z Paryża donos:c·ą, że w Bordeaux 'Jdbyla 
s~ę manifestacja solidarności e robotnikami 
portowymi. którzy onmawiają 'laładowan::• 
.slalk.u „Bo.u!ogne". mającego odpłvnąć 7-e 
:spi·„ętem w_oienpym do Indochin. 
Młodzi robotnici- zakładów „Renault". uda­

iacy się jak:o rck~uci do wojska uchwaEli re·· 
whicJę. w której pi~tnu.ią ·wojnę vietnamską 
i ;;n]j\iat•yrz:uj<1 się z uch>valami sztokholmskie.i 
se:<ii StHłego Komi1etu światowego Kongresu 
Obrot'i.ców Pokoju w s-prawie zakarz;u bomby a 
tomowe.i. Rekruci zapowiadają, że i1ie dad7.~ 
się użyć do walki :z robotnikami i domagają 
się utworzenia Rządu Jedności Demokratycz 
11ej. 

'\-~ŁOCHY 

W Neapolu wstał ogło.szony strajk pow­
szechny na 'Imak protestu 11rzeciwko w:vlado· 
\\'Hnh1 broni amerykańskiej z okl'ętu „Exilo­
na", który :zawinął we wtorek do portu .. Już 
od trzech dni koncentrowanD \V Neapolu li­
czne ocldzialy policji i karabinierów, ~.Y prz:e 
sz.koc17.ić manifestacjom prrzeciwko wyładowa 
niu broni. Strefa portowa wokół okrętu .,Exl­
Jona" zostala otoczona ·potrójnym kordonem 
policji i. karabinierów, specjalnie dobra,nyrni 
oddziałami wojskowymi ·i jednostkami pan­
cernymi. 

w' Torre Annunzia1a, położonym w pobliżu 
Neapolu, 50 1ys. robotników we:ięło udział w 
imponującej rnaniiest2cji przeciwko wylado­
N°aniu broni amerykańskiej. Br:zed konsula­

tem amerykańskim skoncentrowano silne od 
de tal,\' polic.ji. Zgrnmadzony tłum wz.nosił w~·o 
gie okrzyki pod · a.dresem amerykat'1slcicb pod­
żegal.!ZY wo.ienn:vch. 

Z wielu innych miast włoskich nadchodzr1 
depesrze do Neapolu z wyrarzami ~olidarno.§ci 
iz robotnik<~mi neapolitai1skimi i protestu.iące 
pt'zceiwko wyładowaniu broni amerykaó.skiej 
we Wloszech. 

. . 

Slade1n PZPB im. Stalina 

Miliard 162 miliony złotych 
z~1ołni ł . ,,. k '' we n1ana "czwor a 

wych do dyspozycji 
ze swych 

g·ospodarki 
środków 

narodowej 
ob roto-

Zainicjowany przez włóknfar:iy Zakładów nia płan6w palls,two"rych: w i>ralni l•relny do 
im. Stalina Czy:n I-Majowy stał s.ię hasłem dnia, '1 grudnia, ezesa!lni do dnia 15 grudnia i 
ula wszystkich fa.bn·k włókieimiezych do po- pr.zędzailni do dnia 22 grudnia, załoga „weł­
dejmowania dlugofa-lowycb zo.bowiąŁań dla nianej ozwórki" wystąpiła śladem PZPB 
ucrzczenia. Międzynarodo,wego świeta Pracy. im. Siail~a, z apelem do wszystkfoh fabryk 

Po krótkiej pr:;i.erwie. wczorarj znów 5 ~ódz włókienniczych na terenie całego kira>ju, wzy­
kicb zakładów inacy podjęło a;uel cementow- wa.jąc ,je d11 współzawodnictwa na odcinku 
ni „Grodziec". Są PZPW N:r 4, PZPB Nr 21, usprawnienia gospodarki mate11iałowej w za­
PZPDz im. Kon01p,niickie~. Państw. Fwbryłi:a ~a,dach pracy, oraz do wzmocnienia dyscy-
Pnemysłu Gumowego „Gen.tilema.n" oraz pliny f•inansowej. 
PZPJG Nr 8. W zw.ią?.ku z tym, d.la uczczenia Swięta 
Prawdziwą ma.niiestacją była masówka Pierwsizomajoweg.o, załoga PZPW Nr 4 posta 

PZPW Nr 4. Prócz oowiem zobowiązań pro· 1 nawia. jeszcze bardziej uStPra.wnić organizację 
dukcyjnycb, ,iak pn,edtennm11Wego i\•ykona- pra.cy i skróeić cykl produkcyjny, eliminując 

Przeciw spekulantom i szkodnikom 
Doniosła uchwała Zarzqdu Gł. Z. Z. Pracowników Społdzielczych 

Zar!Ząd G!ówny Zw. Z-aw. Pracownikó-," j aktywów handlowych, które powinny opra­
Spółdzi-elczych 'powziął uchwalę w sprawie cować kollkTefale metody Hkwidow,:mfa wszyst 
zwalw...ania spekulacji. W uchwale tej m. in. kich niedooiągnięć. ulatwiających spekulację 
czytamy:. „Zdając sobie s·praiwę z wag,i i od- ora,z sposoby zwalczania szkodników. 
powied-zialności, jaikie sp.oczywają na organi~ W dalszym ciągu uchwały Zar7cid Główny 
zar..H 'llawodowcj praco.wników 5,półd7.iielczyeil w~kazuje na konieczność o.rgan.izowania okre­
w wal~ z dywersyjną d'llialalno5ci;:i, gospodar sowych narad pracowuików placówek z kon­
czą spekulantów, iiostanawia,my 7A.ecydowa- sumentami. W porozumieniu iz Radami Naro­
nie w2lmóc i ro.zs-zer-zyć na. wszysł,kich s.zme- dowyill1.i uczestnicy tych narad opracują sp•l· 
blach związkowych 2walczanie szkodnictwa i soby współd>z;iałania pra.c6·w.n:ików i klientó-w 
spekulacji gos11odarcze,j. w zwalc:r.anht dywersji gospodarcr,r,ej. 

Wzywamy wse:.vstkich członków naszego We wszystkich 'Placówkach spółdzielczych 
Zwiąrz<ku do >v:zięcia czynnego udziału w tej zostaną umiese:ee:one skrzynik,i pomysłów, do 
akcji. Decydującą rol~ odegrać muszą narady tyezą,.cyl}h uspr:nvnienia. walki ze spekulacją. 

na<lmiv.rne zapasy materiałó~ <lla rnbót w to 
ku. Przez 2mniejs,zcnie dotyc,bezaso.wych 1>or 
matywów zit1Jasów surowców, artyku.lów tech 
nfoznych i pom1tr11iczyclt, przez likwida('.k n1a 
gazynów pod.ręczn~·eh i lml:vnnienie materia­
łów zbędnych, przez rewizję norm zużycia i 
usprawnienie gospodarki mat.eriaiowej załoga. 
PZPW Nr 4 µostanawi.a wyzwcHć ćlo końca 
br. dla guspodar& nar.odo,wej sumę 558.110.000 
złotych. 

Przez powiększenie dyscypl,iny fina,nsowej, 
na ocfoinku usprawnienia. fakturowa.nfa. ścia· 
gnięcfa dłiugotrwalyclt 2'llleglycl1 na.leżnoś~l, 
skorygowarnia. planów f<ina!ll.5owo - gospodar-
czych i normatywów śt'odków obrotowych. 
,.Wdnfana Ci;wórka" zobowiązuje się d'!ć 
Państwu w okresie br. sumę 604.311.00{1 zł. 

Łą-07.illie więc załoga PZPW Nr 4 post.ana.wi;i 
d'O k6ńca br. zwolnić dl.a ogólnej gospoda.rkl 
narodowej sumę 1.162.421.000 zł.· 

Z po.wyższej sumy, jako C(ł;yn I-Majowy 
załCJ.ga. PZ.PW Nr 4 "Zobowią.zuje sic do dnia 
30 kwietnia br. 'ZWOl,nić zamroif.one środki o­
brntowe na. sumę 180.000.000 zł. 

Opróc.z tego załoga. podejmując wezwanie 
PZPB Nr 4 zobowiązała się doprowadzić swe 
zakłady J>ocl ka.żdym względem do porządku 

cz:vsfośc i. 

Przyw6dca robotniczy 
skazany w USA na 5 lat więzienia 

Wiochy n·1e wy. pe· 1n·1a·1q Z San Francis~o donos:zą, · że skazano tu na 
. 5 lat więzienia rznanego przywódcę rnbotni-

,zg!t d.n;~.;·:~J~: :~b;;;~;~;~~k~~~~~~:!~~~~i~~~m~~=:i ;§~~:~~~S~;#;;:{~~:;: 
• -· - na. 7..e na mocy tra,kt.atu pokojowego Włochy się 7,e swych zobowiązań. Opierając się na tym wyQ·oku rozpoczęto po 

Młodzieżowa brygada 11rodukcyjna z Za- z?bowiązały s·ię WYJ?łacić Zwią,zkowi ~a.c~ec W zakończeniu noty rząd radziecki wyrażaj stępowanie sądowe w celu pozbawienia Brid­
kl· d ' w Starach wickich zdobyła sztandar krnm~ odszkod~wanic na; sume 106 utthonow na~iei·ę, ie rozpoczęcie splat.y repa.racji wło- gesa obywatelstwa ameryka1'i.skieg0 i d..,.,,..rto a 0 

. 
0 

• I dolarow, ora7: ze re3JaracJe spłacone b(!dą du- _„u 
prZ<'.ch?d.m Zarządu Głownego ZMP. . . st·awami z produkcji przemysłowej \lOCząw- g!dch wywrze pozytywny wpływ na dalszy wania gD ze Stanów Zjed11oce:onych. 

Na zdJęc1u 7.lvycięska. brygada w chw1h ;;,zy lłtl 15 wrulinfa 1949 roku. ro.zwó.j stosunkń.,., i.a-"'"m~"" "..ut..,;_..-k.o - Na podkreślenie zasługuje f,akt, że B~idges 
otrzymywania na~ród. Rzarl radziiecki zwraca u wa.re. iż unłynelo włoskfoh. · łll'fZ.Y\bvł do USA z Australii nre:ed 30 laty. 
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Fala Czynu 1-Majowego 1 

,~.I!~.„ .. 
Ogarnl·a na teren1·e Lodzi· wszvs"'k1·e zakłady pracy nie przerywać nauki. a racze.i zabiPJriĆ o st~·-.L peniiium. Powinna Pani zwrócić 11ię w tej 

&prawie do Kuratorium Okrę~u Sz:kolneJ,!o -
ul. Jaracza nr 11. Gdyby Pani nie zdołala M­
ma s1>ra\1•y załatwić - prosimy nas zawiado­
mić. 

Niecodzienny widok przed:-;tawiala wczo 
• raj Sllla świetlicy PZPW nr 4. Udekorowa­

na odś\\-i.ętnie transparentami i girlanda­
mi. przepełniona byla do ostatniego miej­
sca. Spóźnialscy, jak zwykle, byli poszko­
dowani. Musieli bowiem zadowolić się miej 
scami stojącymi i to już przy samych 
drzwiach. NiJwet korytarz wiodący na salę 

1 był zapełniony szczelnie. 
Zebranie zagaił, znany wl'lzystkim, czo­

łowy racjonalizator przemysłu wełnianego 
\Vacl:iw Banasiak. A potem. jak z rogu 
obfitości pottypały się zobowiązania indy­
'l\oidualne i zespolowe. robotników, pracou; 
nikó\•: t~hnicznych i administracji, kie­
rO\vników poszczególnych oddziałów i wy­
działów. 

Przed oczami zebranych przewinął się 
korowód tych najofiarniej:;zych spośród 
za.logi., którzy długofalowymi :r.obowiąza­
niami postanowili uczcić Dzień 1-go Maja. 

Tacy jnk: majster przędzalni - Wa­
clav,r Dybowski, przewijaczka - Maria Ku 
biak, robotnica oddziału przygotowawcze­
go - Baranowa, przę<lzalnik - Antoni 
Szczepaniak, iglarz i ZMP-owiec - Karol­
czyk i wielu, wielu innych w prostych slo­
l""arh )lkladali swe cenne zobowiązania. 

Ze szcz;ególnym entuzjazmem przyjęła 
~ala oświadczenie kierownika sortowni So­
bockiego, który po.wiedział: 

- „J esteśmy krajem pracy i poslępu. 
Budujemy to wszystko, co ludziom po­
Lrzebne jest do życia i do rozwoju, a nie 
rlo zagłady i zniszczenia! Dla tych więc 
'V ' "nie celów. dla '1.„zmocnienia naszej siły 
;.;ospodarczej. dla d;:iJszego wzrostu na.szych 
··varunków bytov;rych, my, załoga sortowni, 
;)ostanawiamy wykonać nasz plan roczny 
:1a 28 dni przed terminem". 

Wszystkie te indywidualne l zespołowe 
· głoszenia pozwoliły zakładom na złożenie 
-asze7.ytnych zobowiązań, dolyczących tak 
przedterminowego 1vykonania planu pań­
. t.wowego jak i podniesienia jakości tka· 
1~in. 

Do końca br. PZPW nr 1. zob01dązaly 
< ię bowiem przekroczyć roc~ny plan pa1i­
. twoµ.:y w pralni wełny o 9,39 pro<?.,' w 
zesalniach o {).16 proc„ w przędzalni o 

:\02 proc. Równo·~ześnie załoga zobowią­
cała się utrzymać na dotychczasowym po­
·-:i.omie jakość produkcji, wyrflżającą się 
·v 9!! proc. picrwszcg-o gatunku, zmnicjsz11 

czwórka" podejmując apel PZPB nr 4 przy klaruje szybkościowy remont maszyn pro 
łącza się do współzawodnictwa o po<lni.e- dukcyjnych, utrzymanie w stanie gotowo­
sienie kultury miejsca pracy. ści pomp wodnych, wodociągów, parocią-

W ramach tego zobowiązania., na tere- gów itp. · -
nie zakładów postanowiono założyć traw- Okrzyki i brawa, przeplatane spontani­
niki i klomby z kwiatami, czuwać nad sta- cznymi manifestacja.mi na cześć Wodza 
tym utrzymywaniem sal produkcyjnych, Międzynarodowego Obozu Pokoju - Ge­
dziedzińców i pomicszcze'11 biurowrh w n<ralissimusa Stalinn. oraz przcwodniczą­
czystości, utrzymywać maszyny i ur-ządz« ccg(l KC PZPR - Bolesława Bieruta prze 
nia przemysłowe w stfllcj sprawności i po rywają co chwila wypowiedzi poszczegcl-
rzadku. . nych robotników. 

Nie koniec jrszczc wszystkim zobowią- W taki to sposób załoga PZPW nr 4, za-
zaniom. Vydział Socjalny, Referat Szkol- łbga, która zdobyła w ubiegłym roku dwu­
nictwa Zawodowego, poszczególne oddzia- krotnie dru&ic miejsce, onu za ostatni 
ły produkcyjne, wszyscy pragną włączyć kwartał 3-letni~go planu odbudowy 
się do ogólnej fali entuzjazmu jaka dziś I pierwsze miejsce we współzawodnictwie o 
ogarni1:1. zebranych. I tytuł „Przodującego Zakładu Pracy" dekla 

I znów zrywa. się burza oklasków, gdy rowala swą wolę zwycięskiej walki o osz-
ob. J a.sii'1ski z Oddziału 1\fochanicznego de- cz~dność i jakość produl-cji. (w) 

W 20-tą rocznicę śmierci Majakowskiego 

Na W.Jr.ciu widzimy Maja.kowsłdego na wvstawie „20 lat pracy Maja.kowskiego". Oto· 
ozony młodzieżą poeta tłumaczy zwiedzaJą<:Y m znaczenie poszczególnych wystąpień w pra 
sie. Pisarz. który nie cieroiał mglistycb, napuszonych słów, opowiadał z prostotą i nie­
~wykłą precyzją, w Jaki sposób „robi" wieri;zc. 

1Wspomnienie o W. Majakov<~klm - patrz str. 4-ta) 

Tysiqce wykwolif i ko wa nych sprzed owców 
zasilą rosnącą sieć punktów MHD 

: ąc do minimum braki. Szybki rozwój sieci placówek Miejskie·! wszystkich przedsiębiorstw Miejskiego 
W ramach Czynu 1 Majowego załoga go Handlu Detalicznego usprawnił zn~cz- Handlu Detalicznego. " 

PZPW nr 4 postanowiła wyprodukować do i:i.ie zaopatrzenie świata pracy w niezbędne W 2 kwartale br. główna uwaga zwróc-0 
, ·.nia :;;o k\\ietnia br. ponad plan miesięcz- artykuły oraz stal się ważnym czynnikiem na będzie na dalszą rozbudowę sieci skle­
" Y w przędzalni 1.834 kg przędzy, w skrę- w walc ze spekulacją. pów oraz dopływ wykwalifikowanych kadr 
1 alni 11.362 kg przędzy. w czesalni 12.665 Ostatnio w celu usprawnienia działa!- pracowników handlowych. W tym celu 
'.:g czesanki wełmanej i argonowej. ności MHD, który do dnia 1 bm uruchomił przeszkoli się kilka tysięcy sprz2dawców 
Burzą oklasków zebrani na sali robolni- , 7'!.7 placówek w kraju, powołane zostało i kicrownikó\v sklepów na specjalnych 3-

ry przyjęli oświadczenie, IT „w~łniana Centralne Biuro. kierujące działalnością miesięcznych kursach. 

~; odzie111w 1w10elka „l~.,·1,re:s.m „ Konstanty Finn 

Sytuacja bez wyjścia 
Pa\\ cl ,\id:sandruwicz zatrzyma I się ni1', a wychowa1\ cy p;·zychodzą do mnie 

"'rzed malym domkiem. Za clrn ilę- po wskazówki. ponieważ mam ogrom­
.twarla mu drz\Yi :;,tara, tega kobieta. 11e cloś'viadczenie pedagogiczne. Daw· 

- Bardzo proszę! - p01\ ieJ.l.iala ura- niej nikomu nie przyszłoby do głowy, 
'01rnna sraruszka. Uedy Paweł Alcksan I ?.Żeby przyjść do mnie ". niedzielę lub 
'rowicz przcJstawit jf'j się - .Jak to ;więto, \\'iedziano bowiem. że po calo­
nilo z \Yaszei stron~. :~cście przyszli! tygodniowej procy o:lpoczy\vam w nic· 

Wcl!odza do dużego lacl'nic umcblo- dzielę. A ponieważ teraz nie pracuję -
••

1anego J)Okoju. l\\'::tn Piotrowicz - nie potrzebuję odpoczynku. Dlaczego 
•ary, \V~::ioki. siwv mężczyzna. ubrany \I. ięc inlcr€sanci nie maj<J przychodzić 
v czarną. ;:iksamilnil kurtkę - podnosi do mnie \\. niedziele? Jestem lwnoro­
. ię z krzesła na widok gościa, te•1 zaś wym czlonkiem kolektywu konserwato-
.łania się. rium, a jako taki prowa<l'ze akcję społe-

- Iwanie Piolro\viczu. prznvożę czną. Prac u ie zczerze, ale ' wiecie co 
·vam serdeczne pozdrowienia oJ Piotra powiedziat mi wczoraj sekretarz nasze· 
:)iotro'.\'1cza. go komS<Jmolu? „\Vy, Iwanie Piotrowi-

- DziPkuje panu! - mówi uprze1m1e czu, ostatnio opuściliście sie w robocie'" 
:tary pan - Napiicm) si~ razem her· I oczywiście ma rację. chociaż "elm.'· 
"at; i pan opowie mi. jak mu się żyje tarz partyjny mó\\'i ~Io mnie: „ ie siu 
·am n;i lgarce? rhajci~ go' Nn to zrobili was członkiem 

- t\ ieżlc' T\ !ko ba rdzo dużo myśli honorowym, a by .~cie mo2li o<lpocz(IĆ, a 
1 was. A wy co porabiacie? pokazywali sie tvlko na uroczystych ze· 

- Ot, żyję s·1'°lrnjnie„. Ale musze hraniach~". Cóż to" Czy ja jestem jakaś 
vam pov. 'icdzieć, Pawle Alek!::androwi· mumi<,e.„ Chce \\am ieszcze powiedzieć, 
zu. ż~ to bardzo cieżkie zajęcie - żyć że poza l\111 piszę swój pamiętnik. A ja­
-pokojnic. ~\igdy nic nrzvpuszrzalem, ka jest wasza specjalność'.l 
~e 1.~ · l!: n i epo~wju jest w lvm ,.spokoju"„ - Jestem geologiem. 
)awniej wykładakm \\" konscrwato- Do pokoju \Veszla "taruszka, . niosąc 
·ium. Praco\\'<ilcrn jak ws·1,·scv. O siócl- na ta2y h~rhale i ci::isteczka. 
11ei bi Iem już w d0111u. \V ńiNlziele i - .\ nie chcidilwśc'e może wrócić 
iwięla zażywatem odpocz~ nim TN::iz dn prary? - siwtal gość. 
'llŻ nie '''YklaJam w J.consern·atorium. - Zastanowie się nad {\·m - odpo· 
~J.c nie po,\·iern. żebym odpoczv \\':::ił.. \Yiedzial starnszek Si)OQ"1 auijąc z ukosa 

- A co robicie? - zap\ tal Pa\Yel ria żone - Zmecz\ !en· ::ie już odpo 
Aleksandrowicz. · c~ynkiem. · 

- Czeg·oż ja ni.e robię? Pisze oudrecz - Ale nic chc'1 wzioć Q"O cl'o żadnei 

order 
dostał 
gj~'bY 
rzekła 

roboty. Mówi<t, że ma pensk, 
Lenina. Wszyscy \\' icdzą. że 
zwolnienie, Więc coby łfomyślcli, 
tak nag·le wrócił do µrac)'? 
staru~zka i postawiwszv tacę, 
pokoi u. 

\\ yszla z 

- To woda na jej ml)n! - uśrn1eclr 
nął sic staru::zck - ./{le> przyznam się 
wam. ie praca jest mi teraz droższa niż 
kiedylrn!wiek ! 

- „\le sami m6wiliścic. że iestescic 
przemęczeni. 

- Do pc\\·11e.go $[Op11ia tak! Przecież 
74 lata to nie żarty~ Kiedy przypomina 
mi się wszystko. co kiedy~ przeżvłem, 
wyda:e mi się cza::;~m. że 10 aż za dużo, 
jak na iedno życi·~'„ . r wynikałoby z le­
g"{), że czas już odpoc;.;ać. A wy jesteś· 
cie geologiem? Macie napewno dużo 
pracy? 

- Dużo' A pró:z ti:go mam pe\\'ną 
namiętność . 

- Jaką? - zap) lał rncickawiony sta 
ruszcie 

- Bylei11 kied)Ś 11Juzykic111. \\'ędro 
.valem ~>o ~<raju i grałem na piszczał· 
lrnch. Kie:lyś sp~dzilcm całą zimę '• 
µewncj nauczycielki muzyki. Była lo 
dnbra kobieta, która przytulila mnie, na­
l:2rmila i ubrala. Naturalnie, Jd..;dy się 
tylko o.cicpf ilo, uciekłem zaraz od niej, 
ale do dziś dn,a pozosta!u mi w pamię­
ci lo, co opowiadała mi o na jroz· 
mailszych kompozvtor::ich„. 

\Vszystko nagle od'żvło w jego pamię­
ci. Wstai z krzesła i przvstanął p.rzy ok· 
!'!ie. Wiatr wiał. zacz~.! s~1 pać śnieg, 
rl'i·e byki \'.'Cale widać !1ieba, wszystko 
lJylo tylko jakimś bi::iłvm r.h:rn>:Pm Zu­
Delnie iak w ba ic:P 

' 

.,. • * 
STAŁA CZY'fELNICZKA G. R. - Osoby, 

które orzetzeniem Sądu zostały zrehabilito­
wane - korzystają. w pełni z praw obywatel­
skich. Niemożności otrzymania pracy nie n=-­
leży tłumaczyć tymi okolicznokiami. Może ra 
cze.i w grę wchoqzi brak kwalifikacji. NiP. po 
daje Pani stonnia wykształcenia, nie wiemy 
również czy i w jakim zawodzie !'ani praN­
wala. Po otrzym;;nin tych windomośd - :~o­
rientujemy sie, w jaki sposób będziemy mo­
gli Pani pomóc. 

* • * 
WJ - T\ A: - Jakże możemy spra\vd.zić 

fakt, poruszony w liście. skoro operuje Pani 
kn'Ptonimem, ni"' podają.e 11dresu Ił.ni nazwi­
ska? Spraw11 o zci.sięgu spolecznym, 'Vl'YJ.llaira 
sprawdzenia i interwencji. OczekujPmy p,zcze­
gółowych wiadomości. 

* • * 
ROZTARGNIONY - LUTOMTF.RSK: - O 

jak~ Ir.bę Komornicza chodzi? W jakim reln ~ 
Progimy o list, pi~P.ny bardzi•~j '\\'yTaźme. 
Przysłanego nic możemy O<'cy:frować. 

* • * 
PRZYSZŁY ZEGARMISTRZ: List Pana o­

trzymaliśmy. Obecnie trzeba u1hroić się w 
nieodzowną dozę cierpliwości. gdyż przepro­
wad7.enie iormalno:Ści 1Z:abierzf"' nie<:o c-i.as:i. 
Po u7.yslrnniu •definitywnej odpowiedzi IZ:;\,,·;11 
domimy Pana natychmiast o dalsz:vch kro­
kach. jakie będzie naleialo powziąć. Pozdr.l 
wiamy Pana. 

* • * 
PARKA WACŁAW: Skomunikmvaliśmy s~e 

w Pana ~'Prawie rz Ubezpieczalnia SpołeC'"l.na. 
Jest Pan proszony o rz·głos'lenie się do sekc1~ 
świad~ń rentowych - ul. Wólcriań~ka 225. 
(do ob. Sitkowskiej). NależY zabrać rze soba 
v.-szystkie posiadane dokumenty. Ocr:ekuje­
my dalszych wiadomości. 

* • * 
STAŁY CZYTELNIK: Ulica Dasz.yńskie.~o 

należy do Dzielnicowej Rady Narodowej .:._ 
Sródmieście. ul. Legionów nr 10. Tam równi.ei 
przyjmo,\rani są interesanci, należący do wy­
mienionej dzielnicy. 

* * "' „LEW': Do szkoły .filmowe.i wymaga.na jest 
duża matura. To samo dotyczy zawodu ah-tor. 
skiep;o. Jest · Pan w błędzie, sądcac. iż obiera­
jąc ~obie ten iza ód. odra:w 7dr>ła Pan zabez 
picc.zyć byt sobie i matce. Szkolenie wymag'ł 
wielu lat. poza tym w gyę wchodzą !Zdolności 
i warunki zewnętrzne. A przede WS!l.y;.tk.im 
naleiy opanować oiiograiię. Nie .{na sl-Owa 
„pseldonim", lecz pseudonim. .Jeżeli będzi" 
Pan odµowiadał wymaganym warunkom -
może Pi.ln .m1tur::ilnie. iT. czasem rz:ostać aktn­
rt'm filmriwym. A na razie, jeżeli w~rnnki m,"ł 
terialne tego pilnie wymagają - rad:timy o­
brać :7..awód .który szybciej pomożę Panu do 
usamodzielnienia się i edobycia takich wa'l:uti 
ków e~ystencji. aby nie być cieżarem bory­
kającej się z trudnościami matce. 

* • * 
CZYTELNICZJ{A z KOI.EI OBWODOW:'"E.f: 

Materiały sprzedawane są obecnie bet:: hda· 
nia przedstaw!ania legitymacji i dlateS!o kło­
PDty Pani należą już do przeszłości. Pozdra­
wiflmy. 

I nagle Pa\\ łowi Aleksandro\\'iczó\\'i 
1vydaio si~. że cale 1ego życie jest tylko 
taśni.l, peln;:i k0Jorowyc!1 zdarzeń. 

Starus;-,ek pr1,vglada jąc si~ z za inte­
r esow~m1ern s1vo jemu gościowi zapytał 
go: 

- A co w;;s :ntere~u ie w muz) ce na i 
więcej? 

Jei histriria! - gorąco odpo\\'ie­
dział Pa\\ eł Aleksandrowicz. 

- Hm! A czi· \\'ieczrJrami jesteście 
wolni? - zapytał po cichu staruszek. 

- N;c! - odp:rn:iN.:zial Paweł Alek· 
~·. r:ndrowicz - \\'icczorami pracuję Z\\ y 
kle w bibliotece. 

- Prac u jecie w b'.bliotece? Ale może 
w niedziele macie :r~chi; czasu d':a sie­
b;e') - slClrzec zcrkn«~ w strone drz\\·i 
- Zehraibym i:ilku prz~·jaciół, których 
'ntcre'.IJie la samo co was i mó~lbym 
\\'am opo\\ iedzieć o niejednym„. 

- Przyszecltbym z przyjemnością! Po 
r1 ostu z rozkoszą! A zespól taki można­
by skor.1plel<J\\'aĆ z lah\'Ościa - geolog 
1. lrudem poW3lrzymywał się od uśmiechu 
- Ale cala trucln<JŚĆ pcłega na tym, że 
przecież wv sami przyznajecie się do 74 
iot! · 

- To nie ma ż3dnc>go znaczenia! -
zaprotestował slam;;zek - musimv h 1-
ko utrzymać to na razie w ta jen111i'cv 
przed 7')nij„. A zatem przyjdziecie \V 
ni("dzielę? 
Paweł Aleksandrowicz miał chęć, ażc· 

bv serdecznie uś:isnąć st::iruszka. Opano­
\Vat się jednak i powiedział z uśmit· 
~hem: 

- A wiec dowi:izenia! Do niedzieli! 
.fflum_ J TO 
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SOBEK: - O d•o licha! Tego nie prze-1 WACEK: - Patrz, ja.ki ten Sobek! 1 WACEK' - Patrz, jaki to się z nieg~ l SOBEK: - Ach, łotry zawodowe! 
widziałem! Ale przecież nic będę gruzu Przed swymi drzwiami coś ma jdrowal, j hitler zrobił! Zbierzesz śmieci i koniec.! Taik się natrudziłem, żeby zamieść pod 
uprzątał! Tak nisko nie upadkm ! Więc I a przed naszymi naśmiecił'. Po Sobku mam zbierać? Am myślę! I ich drzwi, a oni staszczyli mi śmieci 
co tu zrobić? Chyba że podrzuc~ tym WICEK: - To cóż takiego·~ Zbierzesz I Podmiotę tylko gruz pod jego drzwi tutaj z powrotem! To iuź chyba nieby-
lobuzom... ł śmieci i kornec! i basta! wała bezczelnośći 

Szczepienia ochronne Zwolnienia . tylko dla chorych 
rozpoczynają się 20 kwietnia 
Od 20 kwietnia d•o 30 września odby-

·,vać się będą w tod7i szczepienia 
ochronne przeci\v O,:,p1e, durowi brzusz 
nemu i bionicy. Przeciw ospie szcze­
pione będa ci1zieci ur. w r. 1949 (I raz) i 
p<rwyże j 6 lat (II raz). 

alka z łazikami 
Szczepieniom przeciw durowi brzusz­

nemu podlegają wszystkie osoby w wie· 
ku o<l lat 5 do 60. 

Związki Zawodowe i Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi przystę­
pują do wzmocnienia socjalistycznej dyscypliny pracy 

Jeśii chodzi o błonicę, obowiązuje trzy 
krotne ~zczepienie, któremu poj•legają 
dzieci od roku do lat 7. 

Bliż~ze szczegóły w specjalnych ogło- I 
szeniach, rozlepionych na mieście. (bk) 

z~ handel walutą 
dostał się za kratki 

Inspektoral:owi Ochr'ony Skarbowej w 
Lodzi podejrzane si9 wydały nazbyt czę­
""te podróże niejakiego Ka.płana do 
Szcz-ccina. W grudniu ub. r. po jednej z 
takich podróży przeprowadzono u po-

Projekt ustawy rządowej o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pra. 
cy spotkał się z całkowitym poparciem mas pracujących Lodzi. Na odby­
tych w ostatnim czasie zepraniach klasa robotnicza zajęła zdecydowane 
stanowisko w tej sprawie, wypowiadając nieubłaganą walkę wszelkim 
przejawom „łazikowania" i „markieranctwa", które umniejszają możliwo. 
ści produkcyjne naszego przemysłu. 

Reaiizu ją.c wy-sunięte przez klasę ro· opiekę nad rzeczywiście chorymi pra­
boiniczą postulai.y, Okręgowa Rada cownikami tępić się będzie jednocześnie 
Zwią?:ków Zawodowych w Ło:ilzi w po- wypadki rzekomej choroby - jako po· 
~ozumieniu z Ubezpieczalnią Społeczną wód nieusprawiedliwionej absenc.fi mar­
postanowila pomóc robotnikom w zwal- kierantów. 
Lzaniu obydwu tak niepożądanych zja- W tym też celu odbędzie się w nad­
wisk. Zwiększaj<Jc jeszcze bardziej cho.tl:zący piątek o godz. 18 specjalna 

dc jrzanego. :e\vizię. k.tóra dała rewela- Przygotowania do 1 Maja ~ 

~~~~~~~~ni]i~~j~v~bf ~~ZlO~~~~f<7,~~~Óery~ I po cho· d a ka dem •1 e ,. mp re z y lrnmee, a w tecice - 300 d'olarow 1 ok. 
400.000 złotych. Sprawa nie budziła ' ' 
już żadnej wątpliwości, że Ka1płan han- do obchodu ~ · 
nluie dolarami 1 towara!t]i, pochodzący- Łódź szykuje się ~w1ęta Pracy 
mi z przemytu. lódź przyg-otowu je sie starannie do I ni~w!łż, nie przewiduje s~ę żadnych prze 

Kapłan zapragnął jednak „za.tuszo- obchodu Swięta Pracy. Z zakresu lych mowlen przed wyruszeniem kolumn -
wać" sprawę i usilu iac przekupić urzęd przygatowań można wnioskować, że te- przemarsz odbędzie się sprawnie i szyb­
nika. \Vręczył mu osiem monet 20-dola- goroczne uroczystości przyćmia swym ko. 
rowych w złacie. rozmachem wszystkie :iotychczasowe Oczywiście uroczystości pierwszoma-

Pod tymi zarzutaP!i oskarżony stanął r:bchody pierwszomajowe w nsszym jowe uświetnion~ będ'a szeregiem im­
przed Sądem Okręgowym, gdzie został mieście. prez. Zorganizuje się zabawy ludowe, 
skazany za handel walutą i przemyt Już od 15 bm. w zakładach pracy bę- imprezy sportowe, specjaln2 przedsta­
na l rok więzienia. Na następnej sesji clą sie odbywały akad'emie oko!icz11ościo wienia w kinach i t<!alracb itd. Wejście 
z.ostal ukcirany takim samym wymiarem we z bagalym orogramem artystycz- będzie bezpłatne, tak że każdy niewąt­
'za usiłowanie przekupienia urzed'nika. (p) nvm. Akademie centralne przewidziano pliwie skorzysta z tej okazji, aby w tak 
WW·WWW Ila 30 bm i J maja. rad>OSDYlll dniu mile spc<lziĆ czas. 

Pochód pierwszomajowy będzie "'ie!- SpośróJ przewidzianych a~rakcji wy-
ką, potężn a manifestacją łódzkiego świa r.iienić należy kino na woinym powie­
ta pracy. Podobnie jak i w laiach ubie- trzu, pokaz ogni sztucznych o;·az obda-
głych przeciągnie on aViwnymi ulicami rowanie uczniów przez rnbctników 
miasta trójfalowym strumieniem. Po- łrdzkich zakładów pracv. (s) 

:wnferencja w ali ,,Ogniska", organi­
zowana przez ORZZ wspólnie z Ubezpie 
czalnia Społeczną. W niedzielę nato­
miast obradować będą od godziny IO-ej 
w świetlicy Ubezpieczalni łódizcy leka· 
rze, Którzy podd~dzą dokładnej analizie 
styl dotychczasowej pracy. 

N a obyd1wu konferencjach, obok spra­
wy :iialszego zwiększenia opieki i porno 
cy lekarskiej dla ludności pracującej, 
omawiać się będzie również sposoby 
walki z „markieranctwem" i wynikającą 
z niego absenc.ią w zakładach pracy. 

Nie jest byna jmniei przypadkiem, 
że sprawą tą zainteresowano także 
Ubezpieczalnię. Wiadomo bowiem po­
wszechnie, .że markieranci na usprawie 
duwienie swej nieobecności w miejscu 
pracy okazują honoro\Vane przez każdy 
zakład zaświadczenie lekarza Ubezpie­
czalni. Osobnicy ci wynoszą z tego oso­
biste korzyści - nie pracując, korzysta 
ją z funduszu świadczeń chorobowych, 
a jednocześnie po.1iwięca.ią skradziony 
czas na załatwianie swych prywatnych 
spraw. 

Nie trudno odgadnąć, w jaki sposób 
udaje im się uzyskać upragnione zwol­
nienie z pracy. Powodem jest tutaj nie­
właściwe stanowisko niektórych lekarzy 
Ubezpieczalni, zbyt lekko traktujących 
swe obowiązki. 

Ta na szczęście nieliczna grupa leka­
rzy Ubezpieczalni Społecznej w pracy 
swej nie przywiązuje w ogók lub z.byt 
mało wagi do zagadnienia dyscypliny 
pracy. Szafując na prawo i lewo za­
świadczeniami, zwalnia.iąc ludzi z pracy 
bez istotnej ku temu przyczyny, lekarze 

Do księgarni wchodzi niezadowolony klient W górach i nad morzem d wykazują bardzo szkodliwy liberalizm 
powiadd.: w stosunku do osobników, rozmyślnie 
- Kupiłem wczoraj u was książeczkę z ba- Po'.· I m·11·1ona ludzi· ·pracy wprowadzających dezorganizację do na-ieczkami . Chciałem ją zamienić„. . 
- Dlaczego? Nie podoba się panu? szej produkcji. 
_ Nic ma w niej ani iedncj bajeczki, którą Tak dalej być nie może. Lekarze ci 

mógłbym opowiedzieć żonie, gdy wracam pói- skorzysta w tym sezonie z akcji wczasów FWP muszą sobie w pełni zdać sprawę z tego, 
no do domu„. "' Na rozpoczynający si~ sezon wiosen- ne, które zapewnią wczasowiczom przy źe ich dotychczaso\vy s·tyl pracy jest nie 

• * no-letni Fundusz Wczasów Pracowni- jemny pobyt i godziwe rozrywki. Plan dopuszcialny. Pomijają.c zagaamenia 
Przed wyjazdem na wczasy żona uszyła sq- czych przyg-otował 36 tysięcy miejsc w FWP na rb. przewiduje ponadto zorgani- o. rodukc1'i, stvi ten \Vprowadza chaos bie nową sukienkę. \Vłasnie przymierza ją k ' dk J 

Przed lustrem 1. pvta mc·;a·. , sw.ych domach wypoc.zyn owych r_oz-. zowanie w osro ach wczasowych 31 , · · d 1 · t W t , .,,~ h 69 dk h D k h h , . t1· i 400 b'bl" rowmez c samego eczmc wa. ym N . k . . . b 1 mteszczonyc w osro ac . zię 1 nowyc wzorowyc sw1e ie 1 10 • b . k' . k . _ 
- . 

0
• ia ci. s~ę po do a~· . d . powiększeniu liczby miejsc pół mil~ona tek wyposażonych w 85 tys, tomów. czasie o wiem mar ieranci 0 upu_FJ. ga-

Mąz o.bchodz1 Ją dokoła i pow1a a.. , ludzi pracy skorzysta w tym sezonie z Duży udział w akcji kulturalnej na I bint;ty lekarskie, naprawd~ chorzy opasz 
- Wiesz. z tylu wygl.1dasz tak, Jakbys zl pożytecznego wypoczynku, nabierając ·w-czasach wezmą także zespoły arty~ty- czają z niczym poczekalnie lekarza, nie 

przodu była ładna.„ sił do dalszych trudów. czne i świetlicowe posz·czególnych związ mogąc się po prostu do niego dostać. 
* • * Większość miejsc, bo aż 25 tysięcy ków zawodO\yych kt~re objęły w rb. p;i- Nie można jednak tych spraw uprasz· 

Teofil Korek i ~dzie 110 raz pierwszy w życiu przypada na miejscowości podgórskie. tronat nad osrodk~m1 FWP .. Ze.sp_ołJ'. te czać wyłącznie do przestaWienia stylu 
pociągiem. Z zainteresowaniem rozgląda się po Nad morzem wypoczywać będzie jedno- będią systema•tyczme orgamzowac 1m- . 
wagonie. Wzrok jego pada na rączkę hamulca. cze§nie około 7 tysięcy osób. Reszta prezv kulturalno-oświatowe w domach pracy samych lekairzy. Do walki z „mar-

- A co to jest? _ pyla. wczasowiczów spęd'zi 1.1rlo9 na<l jezio- w~oczynkowych. kieranctwem" muszą również przystą-
- To? _ dziwi się sąsiad. _To jest dzwo- rami rnazuiskimi i w innych okolicach Wszystkie ośrodki sportów wodnych pić przede wszystkim Związki Zawodo· 

nek do wagonu restauracyjnego. kraju. zaopatrzono w dlostateczną ilość lodzi, we. W .iaki sposób zamierza.ią one wal-
Teofil kiwa głową na znak, że zrozumiał i W trosce o za.pewnienie ludziom pra- ka jaków, żaglówek, sprzętu wę.aikarskie- kę tę prowadzić, dowiemy się zapewne 

pociąga za hamulec. Pociąg staje. cy jak na ilepszych warnnków wypoczyn go. FWP \V chwili obecnej remontuje na piątkowej konferencji. 
Do wagonu wchodzi konduktor. ku FWP wyremontował domy wczasowe komfortowe domy wypoczynkowe w Jakiekolwiel' 'ed' k byłyb t 

- Klo zatrzymał pociąg? we wszystkich swych ośrodkach. Re- Augustowie, Żegiestowie, Rucianach, 
1 

• ' ! ~a. .Y .e sposo-
- Ja„.- odpowiada spokojne Teofil. mont pochłoną! sumę 300 mi.Jionów zło- Zwardoniu i innych pięknie położonych by, ce,. mu.si. byc Jeden: z.1aw1sko nie· 
_A 0 co 'cnodzi? - pyta zdziwiony kondu- h_•ch. · ' h G ·' t h d dl h b · kl ktor 

1 
1.nic1scowosciac . ~zęsc yc ' o~ów I t!sp~·aw1c 1w1onyc . a ~encji w za· a-

- Przynieś mi Jlan kawał.U.: uzQiH·~o Ośrodki wczasowe wyposażono w icz 1eszcze w rb. oddana bed'Z1e do uzyt- aacn oracv musi zn1knac. raz na zawsze! 
chleba. z maslem i ser<>m„. ne urzadzenia kulturalne. soortowe i in· ku. lk) lkł) 
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STR. 4 Nr 1~1. 

List. z· W arsza"'(y JL· Nikulin · 

Wiosenne kwiaty 
Poeta - rewolucjonista 

(Ze wspomnień o W. Majakowskim) 
Po wybuchu wielkiej Październilkowej Re· 

wolucji Socjalistycznej dzie.sdątki razy mia· 
łem okazję spotykać Ma;jakowskiego w wtel-

W War~zawie pachr:ie wiosną. Prze­
de wszystkim wiosennie zmienna jest 
pogoda - przed chwilą spad'ł rzęsisty 
Jeszcz, a: oto już zabłysło znowu słońce 
i tęczowe barwy lśnią w mokrym asfal­
cie. A Wisła - tylko .co szaro-bura 
mieni się, jak gdyby ktoś rozsypał na 
jej powierzchni płytki srebra. Czarne 
gałęzie drzew nabrzmiewają pierwszy­
mi, młodymi pączkami, ziemia pokrywa 
się leciutkim seledynowym nalotem zie· 
leni, nowe za·ś warszawskie domy -
bi.ale i różowe - z zielonvmi ramami 
okien przypomina ją wie-lkie kwiaty. 

Domy te wyrastają „jak spod ziemi", 
właśnie tak, jak wiosenne kwiaty, c-0 
pokazu i ą białe główki tam, gdzie jesz­
cze wczora i leżał bury śnieg. Gdzie jesz 
cze wczora i leżały bure gruzy - dziś 
śmieją się setkami szyb osiedla robotni­
cze. 

Wzrost na.kład•ów ZOR na pozyc_je 
mieszl<aniowe w ·warsza\vie wzrósł w 
porównaniu z rokiem ubiegłym o 57 
proc. 
Więc przede wszystkim jest Muranów1 

który stanowi 25 proc. całego planu bu­
downictwa warszawskieg-0 i gdzie za­
mieszka 50· tysięcy osób. Któż nie sły­
szał o Muranowie, osied1u, gdzie zasto­
stosowano na jnowocześnieisze metody 
budownictwa i i;rdzie po raz pierwszy w 
Polsce buduje się systemem potoko­
wym? Teren· objęty zabudową ub. roku, 
uzupełnia się w chwili obecnej budynka­
mi z urządzeniami socjalnymi, budowa 
zaś domów mieszkalnych przeniosła się 
już dal<:>j, na północ od Nowolipia do ul. 
Dzielne i. 81 budynków mieszkalnych 
nra z 27 usługowych bud u ie tuta i OZR. 
W ciąg-u 1950 roku - 4,5 tysiąca izb 
nrzyjmie do, swych jasnych, radosnych 
wrn;:trz nowych mieszka11ców. 3 tysiące 
izh gotowych będzie pona:Ho w stanie 
su r0\\'\'111. 

,Jp-.z.czc weselsze. ieszcze różowsze 
l\'\dad;ą sic muranowskie domy, gdy 
i"'ocz' i~ g<;$la. soczysta zieleń dtzew. 
Piern· ~ 1e rrnce ,,. ld~runku zazielenienia 
terrn•1 o~i'C'dla i'foranów rozpoczyna i?. 
s1e w ty111 roku. lfrządzonc też będą 
chor!nil\l i \\·ewnetrme ulice. Obok prac I 
porz()dko\\-ych zmierza iących do upięk 
szcn i a Muranowa, pro\V3dzona jest je:fr 
noczr~nie rozbudowa urządzeń socjal­
n\ch. uiatwiaiarych, polepszających wa 
runki b\lo\!!e mieszkańców osiedla. Po-
wsta i:J ż lohki. przedszkola, szkoła, 
ośrodki zdrowia z aptekami, pralnia, 
warsztatv rzemieślnicze i sklepy. 

* * * Piękna tradycit,> miała „cz~rwona 
Wola'', która wydała wielu rewolucioni­
~tów, wielll Judzi. co za wolność oddali 

Była już 6sma godzina, gdy wracała. 
Dochodząc do domu, usłyszała piskliwe 
okrzyki radości Zosi. Swiatło paliło się w 
pokoju, kt0ś tam . był. W przedpokoju, 
zdejmując palto, usłyszała śmiech Stefana. 
Więc był! Czekał! 
Weszła pośpiesznie do pokoju. Na tap­

czanie banszkowab Zosia ze Stefanem. 
Oboje rozbawieni w najlepsze. Towarzy­
stwo uzupełniał Bialasek, rozszalały z u­
cicchj.. Wszystkie poduszki na tapczanie 
były pogniecione i rozrzucone. Zosia za­
śmiewała się wpro>t nieprzytomnie, chwy 
tała Stefana pulchnymi rączkami za wło­
sy i szczekała udając pieska. Białasek 
chwytał gdzie kogo m6gł. I Stefan i Zo­
sia byli niemożliwie rozczochroni. Stefan 
do widok Moniki oprzytomniał nieco, ale 
Zosia nie chciała zrezygnować z ulubione! 
zabawy. 

Gdy Monika usiadła obok nich na tap­
czanie, wciągnęła i ją do harc6w. Hałas, 
pisk, szczekanie psa, rozbawiły i Monikę. 
Mała tarzała się po tapczanie, szczekając 
to na Stefana, to na Monikę. W jakimś 
momencie stoczyły sit; obie z Moniką na 
podłogę. Obie podukły sobie dotkliwie 
dowv. Mała straciła humor w jednei 

l 

(korespondencja własna) 
życie. Aie była to dziełnica tan:i:etnych, 
smutnych ruder, typ wa dzi~lnica ro· 
bitniczej nędzy z okresu ~apitalizmu. Na 
placu Wolskim w tym roku rozpoczęta 
wstanie budowa domu kultury, który 
będzie się nazywał ,,Domem Wolskiego 
Robotnika". Zostanie też zakończona 
~udowa Powszechnego Domu Towarowe 
go_ 

Wolskie - osiedle mieszkaruowe Mły­
nów rozbudowuje się ~zyibko. W budo­
wie je'.)t 40 ::l'omów mieszkalnych i 12 
usługowych, w których robotnik znaj­
dzie nie tylko , wygodne, kulturalne wa­
runki mieszkaniowe, a.Je jednocześnie 
wszystko toź co ułatwić może życie je­
mu i jego rodzinie. Będzie też mógł za­
opatrzyć się na terenie własnego osiedla 
we wszystko, co mu jest potrrebneź bez 
konieczności udawania się w tym celu 
do inny~h dzielnic miasta. 

• • 
* Po drugiej stronie trasy W-Z leży 

osiedle Mi.rów. Tysiąc izb gotowych i 
tyleż izb w stanic surowym dostarczy tu 
ZOR warsza\\·iakom w roku bieżącym. 

Rozrasta się też osiedle na Mokoto­
wie wspólnie rozbudowane z WSM-em, 
rozrasta osiedle na Kole, gdzie będzie 
500 izb gotowych i 400 w. stanie suro­
wym, a także osiedle Nowomiejskie. N a 
Krakowskim Przedmieściu w rozwidle· 
niu z Kozią powstaie 15 małych budyn 
ków o 250 izbach. Powstaje też osied1Je 
na Okęciu. 

Cała Warszawa, jak długa i szeroka, kiej a.uli mureum pol1toohnieuiego. Na ziaw­
tętni budową, kipi pracą. W tym roku sze zostaną mi w pamięci wzruszające chwi­
zakończony zostanie ostatecznie Ma- Ie, kiedy tysiąC'mle mesze -publicmości z za­
riensztat przez o<llbu<lowę ulicy Bednar· partym tchem słuchały wierszy poety. 
skiej, której żałosne ruiny były zgrzy- Jego wiersze, zawsze prawie nowe, łąc:zy­
tem w harmonijnym pięknie tego osie- ły w sposób harmonijny i S7Jlach~y śmiałą., 
dla. Niezależnie od tych wszystkich ro- prwdują.cą myśl z nowatorstwem formy poe-

tyckiej. CeehowaAy je gwałtowne przelikold 
bót, zapoczątkowanych jeszcze w roku od patosu rewolucyjnego do humoru i ostreJ 
ubiegłym, powstaną nowe osiedla, ściśle satyry. 
związane z rozbudową przemysłu w Kiedy mówił o prostych ludziach radd.ee· 
Warszawie - osiedle praskie wzdłuż kich, w głosie jego l:'l"zmialy cieple, ludzkie 
Jagiellońskiej, specjalnie przeznaczone nuty. 
dla pracowników fabryki samochodów Pamiętam, jak Majakowski recytował swój 
na Żeraniu oraz dwa osiedla na Grocho- poema.t „Rewołucja". Był to teden z pierw· 
wie szych poe:nmiiów !l"ewolucyjnych. Warto było 

· p0>pa.trzeć na twar.ze słuchających go krasno· ' 
Tereny wymagające si)}ecjalnej troski armie;iców, którzy ~ nad Don, by 

- to odbudowa Starego Miasta, a także I walc.iyć z białogward?i.istami. 
zabudowa Marszałkowskie i, reP'rezenta Majalk01Wsl•i cieszył się wielką popula.rno­
cyjnej dzielnicy Warszawy. W roku bie· ścią w narodA radzieckim, który mal i ko­
żącym ZOR. wchodzi na teren ul. Mar- c!tał s~ego po~tę .. PamiętaJ?l. :ia.k wzruszył 
szałkowskiei od ul. Wilczej do Litew- Slę ~la..JaikoWEki, kiJ.edy ~iema..ią.c pozdro-

k. · t k · , t , d "Wienie z patrolem Armt1 Cl:erwonej, w;ły-
s 1e1, ~ a ze koncz~ os ateczne porzą smł skandowaną od.POWJedź:· „Witajcie towa 
kowame trasy BelweG'er - Zamek. tącz rzys2111 MaJaikowski!". 
rJe \v _1950 r. - 16 tysięcy izb miesz- J Całe życie Majakowskiego było nier~al 
kalnych oddanych będzie do użytku war- nie związane z życiem narodu rosyjskie.ro. 
szawskiego świata pracy, 11 tysięcy zaś Na każcie 'Wlielkie poczynanie Partii Lenina. • 
izb gotowych będzie w stanie suirowym. Stailina poeta reagował natchniooym głębo-

s tk · k t ł h b I' · kim wiersz...."m. Był on kronikarzem 'łajwał­
,e ·am1 rys.z a .ow):c ~zy smą w niejs.zych wydarzeń blstorymmych w M01-

słoncu okna os1ed•h orootmczych. J.e<fine kwie - stolicy państwa radziecikiego. 
jeszcze pu~te, i~ne. już ziel<;me ~ doni- I w poemacie ,.W~odzimierz IJJlerz Lenin'' 
czek z kwiatami, białe od pia.ny firanek. ! Majakowski z oibmymią, siłą odntadował głę-
Różowe domy wyrastają jeszcze 

1 
bo~I b~I. w J~~im pagrąż<_>n~ b~ł <:MY kraj Ta 

wprost z szare_i aofej ziemj, Ale w tym j dzi~cki -w dm zał?b! po sm1erC11.Lenina.„ .Nle 
t · t' '": · · 1 ' Ut zm1erz0111y strunuen ludzki, n1ezaponunane 

ro.m. 1esz~z~ O oczy Je. zie el\ . oną.~ noce i dnie.~ Wra'll z wielotysięe:mą. rzeszą In 
.ei .z1el.em, Jak prawdziwe, \\ 1elk1e rozo dz.i, z ludem, Madakowskl kilkakrotnie prze· 
we kwiaty. chodził kolo trumny Lenina., żegnając się z 

Bgr. nim po ra.z ostatni, 
W c.zasle swych w~rówek po kraju ra.dziee 

I 
kim i poza _fego gra.nicami Majakowski za w­
sze wyra:i;ał się o .Moskwie. jako o. światowym 
ośrodki. życia umysłowego. Występował, ja.-· 
ko poeta stolicy promieniująeej z siebie kultu 
rę radziecką, jako poeta miasta ~mieszka.lego 
pl":7,ez lud~ zmieniających obliere świata. 

Majakowski, który znał stolicę jeszcze przed 
rozpocri:ęciem gigantyoznych robót przebudo­
wY. ze wzruszeniem pisał o chwili, kiedy pod 
Moskwą, przebiegać zacznie kolej 'Podziemna.. 

.Ma.rzenia poety ziściły się dopiero w 5 lat 
po śmierci poety. Nowe wieżowce. kt-Ore w 
najbliiiszym okresie wznosić się b~ą na ull­
ca.ch moskiewskich, nowy -26-piętrowy dom, 
którego koronkowe, żelbetonowe kontury 
wYI"astają na. Plaeu Smoleńskim - wszystko 
to było p:rredmloteni najgorętszych marzeń 
poety. 

Trasa W-Z nie przestaje być magnesem, przycfąga.jącym gości ze wszystkich stron kra 

Majakowsk,i dostrzegał rzeczy wielkie, mo­
numentalne. Ale wniał również dostrzec tzw. 
codzienne sprawy życia. Razumiał doskonale, 
jakie znaczenie dla państwa ma umieszczona. 
na wystawfo magazynu radzieckiego ta.blicz­
ka z napisem: ceny ~iżone. PotrafU środkami 
ekspresji poetyckiej wyraaić ue'ZUcle dumy, 
rGZpierające pierś człowieka radzieckiego, te­
go niepodzielnego pa.na swego losu, wolnego 
obyWatela kraju S(){'jalizmu. 

ju. ' 
Na zdjęciu - uczestnicy 600 osobowej wydeczki przodowników pracy l pracowników 

hut „Batory", „Pokój" i „Florian" podziwiają dzieło rąk polskiego robotnika ł inżyniera. 
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chwili, skrzywiła buzię do płac,Zu. Stefan 
przyciągnął ją do siebie i pocieszał jak u­
miał. Monika usiadła i doprowadzała wło 
sy do porządku. Bezwiednie trzymała się 
za stłuczone czoło. 

- O, nie płacz, nie płacz - uspakajał 
żartobliwie Stefan. - Zaraz cię pocałuję, 
to przejdzie. 
Mała z powagą przyjęła jego pocałunek 

i rozchmurzyła się w jednej chwili. 
- Ciocię też pocałuj, - rzekła niespo­

dziewanie. - Widzisz, i ją główka boli. 
No, na co czekasz? 

Stefan zmieszał się, Monika poczerwie­
niała. Siedziała tuż obok niego. Zosia na­
legała. W oczach Stdana zapaliły się swa 
wolne iskierki, Objął Monikę w p6ł i przy 
garnął do siebie. Pocałował ją szybko w 
bolące miejsce, ku zadowoleniu Zosi, ale 
nie wypuścił z objęć. Począł szybkimi, 
gwatłownymi pocałunkami obsypywać jej 
twarz. Monika wyrywała się rozpaczliwie. 
Wreszcie w jakimś momencie udało się jej 
wydostać z jego ramion. Podniosła się, 
wzburzona, zagniewana. 

- Jak mogłeś?! 
Siedział na taTJ.:zanie oohlitdły, oddv­

cha iac szybko. 

L 

Monika odwr6ciła się do okna, by nie 
patrzył na nią, llyła wzburzona do naj­
wyższych granic. Każdy nerw grał w niej. 
Zosię zawołała z głębi domu matka. Zo­
stali sami. Pies tarmosił na podłodze po­
duszkę z tapczanu. 

Stefan przegarnął palcami włosy, po­
prawił na sobie ubranie. Był niemniej od 
Moniki wzburzony. Poczęła w nim nagle 
wzrastać pasja. 

- Jeżeli myślisz, że cię będę przepra­
szał - rzekł gwałtownie - to się mylisz! 
Dość już mam tej całej komedii i udawa­
nia! 

Monika odwr6ciła się ku niemu prze­
rażona. 

- Tak, bo to jedna wielka komedia z 
tą przyjaźnią! Narzuciłaś mi to i ja jak 
wariat próbuję się ubierać w te mdłe, ckli­
we szatki! Nie jestem twoim' przyjacie­
lem! - Podni6sł głos i m6wił szybko, go 
rączkowo. - Wiesz dobrze, że cię ko­
cham! Tak, wiedziałaś o tYm oddawna. 
Kocham cie; i pragnę. Tak, nie wypieram 
się tego! Jestem mężczyzną, normalnym 
mężczyzną. Chcę c.ię całować, tulić, m6-
wić gorące słowa miłości. Do diabła z tą 
przyiaźnią! C2'Jy nie widzisz, jak się mę­
czę dzień po dniu? Jak robię ze siebie wa 
riata, udając; iż jesteś mi obojętna! Nie 
jesteś mi obojętna, nigdy nie byłaś obojęt 
na! Od pierwszej .:hwili, zanim jeszcze zo 
baczyłem twoją twarz,wiedziałem, Że be 
dę cię kochał! , ' 

Monika stała przy oknie blada, zasko­
czona jego wybuchem. 

- I tv. Moniko_ ~k?e m;:lb~ dl::i mni~ 

coś więcej, niż zwykłą przyjaźń. Wtedy, 
na łące, twoje pocałunki nie kłamały. Ko­
chałaś mnie także, jestem tego pewien! Te 
raz odsunęłaś mnie od siebie, narzucasz 
mi na odczepne przyjaźń. Gwiżdżę sobie 
na przyjaźń, Moniko! Nie przyjaźni pra­
gnę od ciebie. Chcę ciebie całą - pod­
ni6sł się, a ona cofnęla się z lękiem. C6ż 
się stało Stefanowi, oył chyba nieprzyto­
mny? I co on m6wił, na Boga, co on m6-
wił? 

- Wiem, boisz się mnie, Nic chcesz mo 
jej miłości. Gniewa cię to; iż' zerwałem 
sm}'(:z. Tak, Moniko, prowadzałaś mnie 
dotychczas na smyczy. A ja, idiota, uda­
wałem się posłusznie prowadzać. Zr6b to, 
Żr6b tamto. Kochaj Krysię, ożeń się z nią. 
A teraz bądź grzeczny, zabawimy się w 
przy:iaźń. Nie chcę, sł;vsznz Moniko, nie 
chcę dłużej iść niewolniczo za twoimi za 
chciankami ! Wiem, Że za moment wyrzu­
cisz mnie za drzwi. Ale już nie mogłem 
dłużej, tG było ponad moje siły. Tama się 
zerwała. Wolę już, żebyś wiedziała, niż 
żebym miał dłużej znosić taki stan rzeczy. 
Trudno, nie zadowolę się nędznymi ochła 
parni przyjaźni, gdy tak bardzo, tak go­
rąco potrzebna mi jest twoja miłość. I wo 
lę już ciebie nie widywać wcale, niż mia­
!ob~ się powt6rzyć tamto. Przyjaźń, co za 
1ron1a! 

Po:wał się. gwałtownie, dobiegł do 
drz~1; chwycił w przedpokoju palto i wy 
biegł. Słyszała jcg.:i szybkie kroki za ok­
nami. Stała, jak wrośnięta w ziemię. Nie­
przytomna 7 nadmiaru doznat1. 

m .r..11.) 

• 
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-~wi"*E~:E 
„ Trzecie" świętu 

~potkałem go na ragu Daszyńskiego. Byb 
jPdenasta przed p littlnicm. Zdziwiłem sic. 
Przede?. o te.i por:i:c JlllWil itn uyć w biurze:„ 

W trosce o młode pokolenie 

Pom 'żmy dzieciom! 
- Cóż to, d·zl!iaj nie pracuiefiz'? - z.apv­

t.alem. ażda {)ferta • przy1n10,vana 
, -: Pracuje;. naturalnie, fe pracu,i.; - u- o· · · · · ' · !,; 
„m1echnąl się. - Tylko widzisz w biuru~ Jt•e:: ·"'~ Z),lt'" ._latk~ <:ds1aduie. arf I i-.:zkladu 1110rali1ego w swoim najbiJż. 
t k d I d~·1~_oletn•_el!·~ ~n~~1e.111". Owa.i s_yn'<mnt - ::'·m 0\ocz:.:niu r !.;tó:·(' dażYłv zetknac 
.a - u~.zno.. i\ ueszt:. ten wtorek. to lak I 1 ' J 1 • l t J k .J • 

kb ., pię:·:oet;1 nno 1 JEre.ia'h<>t'. '11 ane. zo. ,.," z u1·0,·:11\·111 "l"cz.e1·1'1er·r1· ·L1i1'czr1· ··,1· 
Ja Y .Jc~zcze święto... I ">t11 h 11m1nz~zclll w :wxla:hic WY~ho1n1 w. „ "" -. · '' _, - .J 1. 

- Ale tam na. pewno pnychodzą intere- C7~·m. Staniy <'hl•)lliec zhiei:-I. · ._k~zczr nie rirz.cst~pcz0 - ale tkw1a.::c 
sanci.„ Któ ich załatwia'? C?;ter::i~~toletni Jurek _ sier„ta, ll':!d,t „~ JU z n;:, k r<ł \1·cdz1 przestępshv a. 

- Klo by tam dzhriaj coś załatwiał„ W ''""'""''it·ne•1111 pn:e7 ~3d oniekuno"i - Tym t1·0skliwszej i czujniejszej wy111a 
~ło~\'i~ mi ~eszcze szu1n_i JlO _wczora)sn·m I n ·iekal kill<;akrolai . 'fe<! 1ri1 ptnlróże dab ~d ją on(' opk~ki. 
~w1ę<-1e. W1e<:z byli u mnie Stefan i Utka„. I.; i.· p · t · * * 
rotem nrv··:;~edl ,i_e!'ZCl:e .Kaz1'rk. Nn 1· t .. ~k u·nnn t(. r:'.!<nlP 7,0Ló!<: mar:•narztm. "' 

„ " " '\tlu·l-Or.fa;iy tramµ zn.;t;il ~atr;o;yma11y prze' \\ :<tilmr~ r1rz\chodzC1 zakladv \\'Ycho-
l}d hutellii do b\th:lki.„ A ty jak s <h:ile>i fun.t..:;onariu~rv 11. O, w G;hni. - · • • 
iowi~ta': ~hla łfani~ 1,:,1.i„rot&.'. ,.-,-zy~ki\\;in:i in.wcze oraz Qpie1.:u!1':)\1. i(;'. ustanowieni 

- Nieco inar7,ej - itd!Ji)wiedzja{em. J'r~ez oj\'a E'!liłeptJ1.a i naloll'O" u:n alsoho- przez S;_,d. Czu jnr oko r troskli\\'a opie-
W każ<lym b~dź razie duś mi w głt.1wie nie Ii.k11. kar<?1H'l.:f> killwkr9 t.:i:e ;:a ló··zel?o;;t.11 .) !,a O;,iZQ"a ja re! Dzieci rnio;zól uczą się 
szmni... ż-:-lJraet,10 - p<nha,dnua k•t opi~'d, ~hętnie. ::,a :imbitne. rozumieją gorszą-

Siliiimy chwilę w milczeniu. :Urkał n:1 lh;el"C7ynka 'i<1:na ''!:.o~il" «i~ ~ pq1śb;~ ce r:;rz~·k iad). i::i kie d:rn a!o i 111 najbliższe 
mnie ~pod oka. o t1mi€"Z~i.enie .f<'i 11 zakhid:de wychowaw- otoczenie i pra.i;:ną 0 tym zapomnieć. \V 

- No, nie rńb takie.i skwa~zone.i min,\'. ,.z,· m I 
Tam u n<is d7.i~ ws:iysc;v ;ir.s;-;cze ni,ro pod '· ' ; Clisz m ctaDie - s:~J;oły ogólnokształ-

Ot(J 5i\rt•:11nE' \\ \ci11ki o lalwnic„,1ei u•cc 1 z:nyod-0wl' \\Tflc<11'<J społe<:zE'ń-ru;rm. Jak :wi~i11. Io iiwięta... . 
- I co, nie mieliścit: ża.dnHh interesan- tre~ci z bng<~tc·.:u ~pi..:u oddziali1 op;r. :--Ji\·11 .ull'OW\. mlorlv nar\'hek. 

łt\w'.' l\u1icze~·o S;ir!u C1rn l?kicgo w Lodzi. ~;11- Zdarza ja ·sic ic:!iiak \\·yj:;itki. Bywają 
- l\ ""· to ·miPfohn~·. ale m:- .i117. · l:<m 1111· chC' notCłtki ·- kn·j:11·c s nutn{' ci·lic1c W) pa1i·:d, ie clliecko. wydark z tkwi.ące-

tr~fimy ~~hie_ 7. nimi da,vać i·ad~" Jak cd:~- :,;"ro!. póbi;:-rot cl7if1:i porzu1·onych i ~o \\' rozkładzie moralnym otoczenia -
t~k. brac1~. Jt'~!c~c irlowę _ma 11-::loą pl~ckt•'~ opu..,z,·zo:n eh. d;:icci ::1.:koholi[,J1w. za wo :~'"t oporne. Teskni za zgubną swobo-

1 nri~eone,t w:clki. 10 i:n_zi~ mu tam ~ny~l~c j dnnrh żĆbraJ;ó\\ i Drz~_tępcÓ\\, którz_ Ća. 7. której bezkarnie korz~·stało. Ciąży 
o fonnularza.b. czy kn iłach„. Prz.vJ1lllC . b. .· . · t „ . „ S d , · ' t l · · N I' 
jaki facet, to bk się go ładni~ ~rihwi. r.e I po~ ay. ;e~l. z:··: n .. 1 • u! zez , CJ pra\\ ·J •nu Z:JY.:c~·piino\\·an} ~y) z~·c1a. a og 
naweł r,ię nie i;llrientuje... 1 opt_d.;1 :oaz;,: 1r .. .;k1:-1. . . wló<'z<:ostw:i bier7.e g6rę. 

- Tn dlatego tf'ra7. mlri:"s·1; J1acerow11<" ,. •'.' Sudw no1;:itki 11 rll1Cl' \ach przcdwcz..'Ś ~- ,~ * 
- Pr>:.erra 7..am • .ia nie spaccrnj'>- tyli;:<> n:..,. doirzl'!lvch. kt('r~ brh ~wia<lkaJ1ii l\ażde dziecko, pozh:.iv.'ion~ opieki ro-

je~tcm na konlerenc.ii. Ra! Ha! Ha!„. A. 1. ,~-..;· _____ _;.·...;..· _____ ,__.,_._ ___ ~_...;.....;.. _____ .;... __ _ 

W siad za maszynistami 

Współzawodnictwo długofalowe 
objeło sh1ź~e ruchu wszyst ich okręgów kolejowych 

tym spl=-wianiem. tl) b~·ś ~ię rią fi .wno "a•n 
u&tniał Jak by~ to widział. l'rz,vcł1od7i bt-i\· 
de, ktoś. że niby i:hce wplacić pieniad·ie. Tn 
my oatnrillnie, proszę bardi:o. t;vlko że ai..u­
rrt n.brakło kwitó '. wi~c mo:ie przyjdat j -
tro. fn;~·~borbi 'T. poda11icm. to nif' m<\m 
w ł!."J cłnri•i z 1ac I ow. Chce id?.ieć I 
ni , t'l na<'?.dnik "'. zerlł na !Mnfl't-f'n<',i 1 
d...;r.iaj 1;0 .iu7. nie bi;dzir. ł\ :iak n (I ż9 
nurud?l. to ·aż„ mu ~•ę na pi ?.' ~·o · ierl;i\\ nr1 n-.11.i-• a!i ·my na lam ad1 I \ ruclm na o<lcin ach· eksp!oatac ji pa-
l pokói, braci„ dn południa. aa,;zei ~azet) o p rz~_,t„okniu masz)ni- ro\\ozciw w poci1gach towarowych, 
Widr.ąc mo;il'! za'St:Pione ohlicze d~•dał: ·t(>W f)arn\YOZO \~·nj łó~Jzkiej do r{tugofa- r;"'zczędności parO\\'OZO-go<lzin prc;cy ma 
- o. nie rób r.nowu z kły wideł. Prlr• :n~"cg1.• \rspC,,z3\\'0dnictwa pracy. 1:"'\ -rowej, regularności biegu poci agów 

c ci takie wtnrki poświąte~znc Fl\ t~·Jko trzy \V ś:ad Zó ni1rli rÓ\\'nież inne służby r a:ażerskich i ze'>bwiania pociągów to_ 
~il.t.Y do roku. 'Ie,.trz:v dni na .c-ah· ro.k. l!J I P.K.P. ;)o:stano\,·i!v wziąć udziat w szla- warowych dalekobieżnych. 
kropla w nior.r.u. Nikt na t3·m n11~ ('!traci... ·h·'r.<>j r)·wali?·l'"Ji p t. 'ł d · 

.„1\lyłi!;.; 11i~, przyjacielu. ty sam na tym 
1 

' t '':.. „.. . "'- . · .. . . . . oza )m. u.mowa .o wspo zawo m~-
~trad~z. Ty i inni. którzy µostępuill w ten W l." iązl,u z ,I) 111 '• dniu \\cz.or a.i- tw1e pracowmkow siu z by ruchu przew1-
"Jl<>sóh. Bo tego t'odzaju posl powa.nie, od- szym odby!ti . I;' \1. T;':rłzi konferencia duie punkty dod'at11ie za podniesienie 
bywajace iiię :re szkod3 dla innych, nie b~- L1rzed::.tawic1eh D.0. P. z Warszawy, kultury obsługi podróżnych i wyelimino-

.e t&lerawime be7Jkarnie. !.~·blina . Katnwic. Wr ·c!u\via. Poznania ·anie do minimum \vypa<lków 1 pnważ_ 
I o . t:rm 11a~eiy „ p~m.i~tać:_ Z Jt~ezd ową i Gdai1, ka. na kt6re j oµracowaoo i pod- !l'e1szych awarii. 

tradye;rą „trzeciego sw1ęta ~ musnny na- ni~ano umO\\ fi' fi prZ\ _ t2nieniu pracowni T b· , · , 'ł ..1 • 

re·~ci'e skońc••ć' . • 1 . b L t - h ·d· k „ d ..i.i rze a zaznaczyc, ze w spo zawoumc-
~L „. · KO\\' c; uz v ruc1111 yc yre ·c11 o mu- , , • • • • .• 

Ob11erwator <;!Ofal(l,Yego ,,·spółza ~·cdnidwa pracy. ,\\o .słuz?y ruchu wym1:monych dyrekc11 
\\'sp6łzawo.foichvo toczyć się będzie kolei panstwowych pod1ęte zostało z inL 

Z pomoc~ ma1urz' s10.m rniędzv innymi o pO}epszenie pracy służ- datywy 0.0.K.P. Lódź. (i) 

posp;eszą aktywiści ZA MP-u 
.Już niczacllugo rozpcczną się w szko­

l<:rh średnich rgzap1iny maturnlnc. Po 
złoi'.eniu ich ponad tysiąc Ś\\ ieżoupiC'czo 
r1„ch maturnsló\\' stanie prze::l niełat­
,,,:rn1 do roz\vi a z ani a pr(lh\emem: jaki 
"·~:brar kierune.k studiów:i 
·z \':ybitn9 pomaca przyjdzie im Zwią 

7ek i\k;idcmic'.,:iei M!oclzkży Polskiej, 
!:tóreQ"o aldywiści prz' ·stępują do akcji 
propa<;;anciowo - informacyjn('j już pod 
koniec kwietnia. Od\\·'.eclzą oni w,zy­
stkie ldasy m~1turalnc, g-dzie wygłoszą 
odpowiednie refcratv. 

Racjonalizatorzy z łódzkiej wytwórni PMT ulepszajq 

\V hm samvm ci.asie ZAMP urucho­
mi ró,\·nież ::.~cjalne biuro informac.\ i­
ne. które bę :!zie się r:riieścilo przy ul. 
Nowom!ei~ki"i G, ;=ilbo Piolrkows!..:iei 
48. (bli) 

20 nowych pomysłów 

Pamiętam z czasów mego dzieci1istwa. że 
naibardzieJ lubiłem chwilę, kiedy mój dzia 
dek zapalał fajkę. Faja była olbn;ymia, 
porcelanowa ze specjalnym wieczkiem obok 
któr~e;o wisiał duży kapciuch napełniony 
tytoniem. 

Interesował mnie zawaze proces zapala­
nia fajki: nabijanie, zamykanie klapki 
or -;: wsz:vstki~ funkcje spełniane od momen 
tu krojenia tytoniowych liści do ukazania 
się z cybucha pierwszych kłębów dymu. 
Tr1n1lo to zwykle kilka dni, a nawet tygodni. 

Tak było \' cznsach dawnyc:1. A teraz„. 
• • • 

zgłosi klub racionalizatorów Wchodz~cego w z<tbuclowania P . .M.T. 
W ;·a111ad1 Czvn11 I Ma jowrgo pra- uderza zrazu nikły, potem coraz silniejszy 

CO\\ nic. Ceni r ali1ego 7 a rządu Przem) - z.a pach tytoniu. Wszystko, począwszy od 
slu S\..urzanego z.obo1.\·iazali się do zald· ubrań robotników. a sko11czywszy na drze­
wienia \\'Si\'~(kich 7-aległych .,;praw w win:-i.ch rosnących na podwórk1.1 pr;i:esi~knię 
bicżan rn r,; ;csi<1cu i <le.' rozszerzenia te- jest tą flpecyfic:m<ł '~·or.ią. 
Y<spÓłz.;iwodnictwa pracv na działv jc:;z- 'Tu „r2dzą." się papie1'osy. . 
cze nim nic ohit;fc. Proces wytwarzam>l znanych nam „Moc-

Kluii rac1onalizaloró1.,· przv CZPS nycb.", „Vfa'l'·el" i „Belwed<>rów" rozpo­
rojj ą l się opracować- technicznie. czyna się z chwilą rozpakowania bel pra­
\\'zgli;d.1ie ze-ło :: ić do l.;o1·1ca br. jcsznC' sowanych lif<ci tyto'liowych. Ten surowy 
20 pomysłów r;::cjon: 1;zatorskirb. (m) l materiał wę-druje do agregatu, gdzie two-

rzy się t:>.:w. pierwsza mieszanka rozlistko-

prz o .lll~ą pe kob·1etv wana i zwilżonii Tu dodft.ic się również w 
U 1# odpowiednich ilościach liście tytoniu za-

otrzyrnujq ksiq?eczki oszczednościowe PKO 
DocN1iajar z1rnrzenk oszczc;dności p:e 

ni<;Żn\'ch, (>ntra!na l~ada Zwi0zkc"llv 
Z<l\\o;JowYch \\·\'d:.th zalecen'~ pocI:e­
!:!IYm plac-ci\\·kon.1. ab\ premie przyzm111c 
i 'oka1ii flli<;c:z)naroclc'!\\<'go Dnia Ko­
biet b\·[v wreczanc \\' ro::'!aci k:::i;iżcczck 
oszczidnoścfowych PKO. 

'ag-rodv w tej post ar i zastosowało 
190 zakli1dow pracv. ol\\'icrajac OQ'Ó· 
łem ·1.433 k~iążeczc-1, oszczę;inościo· 
-..·vchna laczru sume IG.316.4107.ł 

' 

g-ra11icznego, aby polepszyć smak przy­
szłych papierosów. 

Nawilżanie jest jednak jeszcze zbyt słabe 
i musi być ponowione w mic&zaclłach, skąd 
pr?.echouzi materiał do krajanek. 

.Te3li dotychczas produkc.h odbyw11ła się 
we względnej 'ciszy to w sali krajalni panu­
je nieopisany hała-> i warkot. Noże kra.ja­
rek tną z łoskotem liście tytoniowe. Rów­
nocześnie szumią i syczą filtry powietrzne 
urzenosz~ce pokro1on~ mieszankę do dal­
szych dzialów produkcji. Tu usunięte zosta­
ia r6wniei obce ci!'.ła . .iak dre,\rllu, :!tzn ur-

ki itp. oraz pył tytoniowy. 
Następna faza produkcji odbywa się w 

nawskroś przesiąkniętej zapachem tyt{)niu 
sali, gdzie odseparowany od pyłu materiał 
podlega w ciągu 4.-5 dni odwilżeniu. 

Na tym kończy się etap, który mój dziad 
nazywał przygotowaniem do nabicia fajki, 
a rozpoczyna się błyskawiczne nabijanie„. 
w bibułki. 
Wzdłuż czystej hali stoi szereg stołów, 

nad którymi pochylają się głowy kobiece 
wykonujące miarowe, spokojne ruchy -
jak gdyby wahadła. 

Czerwone światełka umieszczone na ścia 
nach raz gasną, raz zapalają się, tworząc 
tajemniczy obraz. 

Czerwony błysk nad stołem Nr 5 ! 
Sprawne ręce robotnicy wrzucają do spec­
jalnego kanału przygotowany na stole ty­
toń. Po :·az ru:tatni można go było ·widzieć 
w tej postaci. Za chwilę będzie już pa­
pierosem. 

Nowe. sprowadzone z Anglii i Czecho­
słowacji maszyny nabijają tytoń w bibułki, 
kleją, pieczętują., pa.1.1.1ją w dziesiątki i 
d'\\'Udziestki, wresz::ie banderolują i odkła 
dają na stosy. Biała rzeka papierosów 
pr;r.cpływa z miejsca w miej~.ce, przechodzi 
szereg przeobrażeń. aby wreszcie ukauć się 
w postaci paczki „Mocnych". Rzeka ta ply 
nie przez 8 godzin, dając w wyniku, olwło 
230 tysięcy sztuk papierosów z jednej ma­
szyny. 
Zdawać by się mogło, że :iest to szczyt 

precyzji i doskonałości. A jednak tak nie 
jest. 

- Anglicy nie rozpatrzyli wsze.chstro11-
11ie swej maszyny - mówi ob. Ruszkiewicz 
przewodniczący klubu r~cjonalizatorów. -
\V czasie pracy ujawniły się bowiem do­
piero ukryte błędy. 

W tej np. - _pokazuje - jest w zły spo-

' 

jest radoś11ie 
:izicic~s[{i('j, posiada u~lano\\ ionego 
przez S:.i.cl opiekuna. Ale ilość opieku­
ll'JW ró\Ynież 1/c jest dostateczna. 

Spoterze1i;,t\\'<J ló:Jzl;ie iest czule na 
.;o!ę dzieci, pozbawionych npieki. Swad 
rzą o tym choćby liczne list: lld:'ZY~~ 
Czytelników, napły\,·a i~ce cio . eclakcu. 
Wielu prngnie \\'Ziać dziecko na wycho­
wanie i je zaadoptować. liczni oierują 
swoją pomoc opieku1iczą dla sierot i 
dzieci op11stcz0nych. 1\le rzadko kto 
zdaje sobie spra\\·ę z tego. że takie 
oferty są rndośnie prz) jmo\Yane przez 
od:iział opiekuilcz; Sądu Grodzkiego, 
gdzie ustana,via si<; dla tych ri·zieci opie 
I " .rnnow. 
Pożądane wifc hyloby. aby zaintere­

sowani taofiarowali swoje usług-i bez-
poś.rednio w s~~lzie. * 

* żadne dziecko nie będzie pnzba ~ ione 
opieki! Hasło to znalazło gon1cy odzew 
na zebraniu kuratorów dla nieletnich w 
Są.dzie Okręgo\\'ym, przy uJziale koła 
kuratorów Ligi Kob]ct. 

W ramnch Czynu I-Majowego, dla 
uczczenia Swięla Pracy powzięto d'ługo­
falo\Ve zobowiązanie. aby w ciągu 1950 
roku prowadzić akcję profilaktyczną, 
mająq na celu zwalczanie przestępstwa 
wśród nieletnich droga uświadamiania 
rodziców i opiekunń'v o ich obowiąz­
kach wychowawczych. 

Postanowiono W>glaszać odczyty i 
pogadanki w świellicarh wszystkich za­
kładów pracv i i11stvturji. Postawiono 
sobie za cel dotc:rcie do każ:iei matki 
pracującej, do każdego ojca czy opieku­
na. 

Jak widzimy - tros'-:a o młode poko­
lenie jest udziałem zarówno są<lu cywil­
nego, sprawującego władze 'opiekuńcz<j, 
jak i sądu karnego, spełnia jąrego rolę 
wychowawczo-popra \\'CZ?,. 

Nie ma rlzieci złvrh. Sa dzieci niP­
szczęśii\ve. Każcie :izi€cko należy nchr::t 
niać przed zg11hnymi wol~'\\ ami, le zaś­
które wzrastaly ·w ::itmo.::itrze rozkładu 
moralnego - należy l0cz. ·ć! 

A to wym«ga nie h lko udzi;ilu ~ądńw 
l kur;dorów. a!~ i "kladll całego -:pole-
czeństwa. (P) 

maszyny zagraniczne 
sób skonstruowane łoże podawania tytoniu. 
które często. bo od 12 do 15 razy <łrienn­
nie, zapycha się, powodując prawic dzie'lię­
ciominutowe postoje maszyny. 

Czy jest na to rada? 
Oczywiście! Długie obserwacje i doświ::id 

czenia nasunęły myśl usprnwnienia ma­
szyny. Racjonalizatorzy Ruszkiewicz, Cwan 
da i Olszewski opracowali projekt prze­
róbki. Po jej dokonaniu zmniejszy si~ ilof;ć 
postoi i skróci cza~ ewentualnej n:~prn.wy 
do jednej minuty. Poza tym dotychczas 
naprawiać ją musiało dwóch mężczyzn. Z<' 

względu na ciężar stalowyeh elcm:mtów 
maszyny, teraz dokona tego jedna kobieta.. 

- Grunt to spokojnie pomyśleć - mówi 
ob. Cwanda. 

- No, wy to już potraficie myśleć -
wtrąca śmiejąc się stojąca obok Helena 
Matuzalska. 

- Cwanda już 3 razy został nagrodzony 
- mówi w dalszym ciągu - za swą pracę 
i pomysły racjonalizatorskie. Ważnym jest 
jednak to, że w obecnie pr-0dukowanych 
p~mierosach nie ma już badyli i żyłek, na 
które skarżyli się w ubiegłym roku konsu 
menci. Papieros jest naprawdę dobry pod 
względem jakości i smaku. Oprócz tego 
przez wprowadzenie nowych maszyn do 
pakowania zwiększyła się wydajność i osz­
czędność oraz podnbsła higiena przez wy­
eliminowanie od pierwszej do ostatniej 
fazy produkcji dotykania papierosów rę­
koma-. 

Na poparcie tych słów, .kierownik sali 
podsunął mi potem pudełko „Mocnych". 

Doprawdy, wewnątrz papierosów był czy 
sty. drobno pokrajany tytoń. 

Zapaliłem. Po chwili zaś gdy ukazały się 
pierwi;ze kłębuszki niebieskawego dymu. 
zaci~gnąłem !Ilię z lubością tak, jak to 
czvruł mea:dv~ mói dziad. m 
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FRANCISZEK NEU&młkU$R 

- Oj miałem j& kiedyś z tym. :m.crim. na-
21wif>kiem kłopotów, miałem~~~ zwłaszcza. kie­
dy inżynier od ,,Leonarda."~ gd"rie podczas 
okupacji pracowałem, uwziiAł się. aby mnie 
zaszcz~ić przynależnośeill. do triw, ,,wyższej 
rasy". Koszt.owało mnie to zr~ drogo: ze• 
słanie na. przym'IISOwe roboty w głą,b Rzeszy, 

BrygJdzista PZPW nr 6 uśm~ha. się c.zu.­
pumie. - No, i co? Wróciłmt a hitlerow­
skich faszystów licho wfliNo. Teraz z pod1. 
wójną energią pracuję dla. Dasz&gO, robotni­
czego państwa, aby nigdy już nie powtórzyło 
się szaleństwo· wojny. 

śluSa1rz Neugebauer jeE>t nie tylko dosloona· 
lym fachowcem, 37 lat pracującym w swoim 
zawodzie, ale i aktywistą społecznym na. te­
renie fabryki. Dzięki niemu fabryczne kółko 
TPPR powiększyło się w ostatnich czasach 
o 30 nowych członków. Jest on również człon 
kiern PZPR i TPż-

Procz niego cała jego rodzina pracuje we 
włókiennictwie. żona w tych samych co i on 
zakładach, zaś dwie córki w PZPB im. Mar­
chlews..lrlego. Toteż jest si~ z czego eieszyć, 
gdy po każdej wypłacie rodzina liozy swe 
wspólne za·robk!, 

- Kocham swoją pracę i s~·oją fabrykę 
- mówi Franciszek Neugebauer - i szczę. 
śliwy jestem. że doczekałem w-raz .z całą swą 
rodziną czasów, hiedy nie tylko ja, ale wszy·· 
scy moi blisey, mają !)racę 'i pewny kawałek 
chleha. 

TEATR)/ 
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Rumuńska kadra· 
IT • 

wysc1g 
Trasa przejazdu 
kolarz przerwie 

wyścigu przez Łódź ustalona. -- Gdy pierwszy 
taśmę stado 1SOO gołębi wzniesie się w górę 

Rumuński Zwiazek Kolarski ustalił skład· 
narodowej kadry "imlMskiej, przed iII m·i~y 
na.rodowym wyścigiem i,TRYBUNY LUDU" i 
„RUDEGO PRAW A". Do kadry powołano i1 
za w;G'dników: 

Na obozie treningowym w Polanie, znany ko­
larz Roman Siemiński bada stan swego 

„rum·aka", 

Nicu,lescu, No.rhadian, Pantazeseu, Negoe- I junaków natychmiast po przejechaniu przez 
seu, Sandru; Ohivu. Naidin. N. Ch'icomban, zawodnika taśmy na mecie, ohejmie nad nim 
T. Chioomban, Voieu, Dumitrescu, Coman; opiekę aż do chwili startu w dniu następnym. 
Dolete, Sll!ndru, Stefanescu, Cichodaru, Ioen- Junak ~eźmie pod s~•! ~piel•ę cały sprzęt ko­
t'lla, fot.is. Doncu, Voineseu. larski zawodnika, jego ubranie itp, tak na st.a 
Spośród nich i:stalor..a zostanie reprezenta- dionie, jak w kąpielisku oraz w drodze do 

cja Rumunii na wyścig Warszaw.a - Praga. miejsca zakwaterowania. 
Polski _Zw,iązek ~otorowy_ wyznac~ył dwód1 N a trasie pierwszego eta1rn '' :r ś cigt• War• 

motocyklist'?~ do plloto~ama III m1ędzynaro.: szawa - Lódź kolarze będą mogli się µokrze· 
~owego wysc1gu ~olarslnego „Tryb~n! L~du. pić mi jednym irnnkfie odży,Hzym. urządzo-
1 ,,Rudego Prawa : Są to: ĄndrzeJ Zynur.;;k~ nym w Tomaszowie Maz. Na dals1.y('h <>la· 
- ~otoeyklow~. m~strz PolsJ..-:i na rok 1949 1 pach. punkty odżywcze hędą urządzone w Kęp 
Stanisław Wa·plnsk1 ze Związkowca • Skry nie, Opolu i 'Vadowicach. 

(Warszawa), * * Start do wyścigu w Warsza\\ie nastąpi 
* ok<>ło godziny 12, to też przyjazdu cwłówki 

Komitet etapowy w Łod'li, działając w po- do Łodzi można się :s.podziewać ~ najlepszym ' 
rozumieniu z odnośnymi władzami ustalił już razie około godz, 17-tej. Moment przer ;- ania 
trasę, którą t>rzejedzie wyścig od IJ!ranic mia- taśmy na meeie I~go etapu pl'zez zwycif<Skie· 
sta na stadion ŁKS, 'Vłókniarza do mety go kolarza będzie znakiem wypus.zczenia 1500 
pierwszego etapu. Od punktu graniczneg·o Jó- gołębi _ symbolu pokoju. Ho gig·antyczny 
zefów :na. szosie rzgow'>kiej kiolarze pojadą wyścig ten jest iednyn z o~niw nasz · "alki 
ulicami: R~gowskl}, Sierad?Jk~, Piotrkowską, o pGkój, 11rzyczynia się on bowiem do naw ią. 
Bandurskiego i Kopernika. Celem zag" a ran- zania ściślejszych stosunków pomiędzy 11ańw 
towania należytego bezpieczeństwa uc.zestni- stwami demokracji ludowej, do wzrostu t~ŻY• 
kom wyścigu cały rucl1 kołowy na tej trasie zny fizycznej ich narodów, jest \\ yścigiem 
~ie bezwzględnie wstrzymany, a na sta- przyjaźni, braterstwa i pol;:Gju. 
d1onie przygotowany zo:;;tanie możliwie najdo- •••••••--••••••••-••-••••-­
godniejszy wjazd na bieżnię. 

Na stadionie zgrupowana będzie odJ>Qwied­
nia ilość młodiieży ze „Służba Palsce" za­
opatrzona w kolejne numery, od)Jlllwiadające 
numerom startujących zawodników. Kaidy z 

Polska-Czechosłowacja 

Ma~owy 
, . Koszykarze i koszykarki 

zmierzą swe siły 
Do Polski przybywają reprezentacyjne ze­

s1,oły Czechosłowacji koszykówki żeńs.kiej i 
męskiej celem rozegrania szeregu spotkań z 
polskimi drużynami. Czes:.'.y koszykarze i ko­
szykarki wystąpią po raz pierwszy w Sopocie 
w ramach rni~..dzypaństwowych zawodów Pol· 
ska - Czeehoslowacja- Mecz ten odbędzie się 

wyse1g 
zoinougyruje w niedzielę sezon Łodzi 

W zwią~ku z Pierwszym Krajowym Zjaz­
dem. Delegatów kół i klubów, Zarzą.d Głów•nY 
Z, S, ,.Włókniarz" organizuje w dniu 16 kwie 
tnia br. o godz, 1 O-tej masowy wyścig ko­
larski dla ~towarzyszonych i niestowarzyszo 
nych posiadaczy rowerów użytkowych. Wy~ 
ścig ten będzie jednocześnie rozpoczęciem 
sezonu kolarskiego w Łodzi. 

Nyścig- odbędzie się 
na trasie ŁóDź 
RZGóW. PABIANICE 
- ŁóDź, długości oko­
ło 25 klm, w dwóch gru 
pach dla mężczyzn tj, 
od 15 - 18 la•t i od 19· 
wzw·yż or~z w jednej 
g-rupie dla kobiet na dy 
st;rnsie 6 klm. Start i 
meta na ul. Pabiani­

wodników i rozdanie numerów startowych o 
godz, 8-ej rano p11Zy ul, Sienkiewicza 13. 
muje Z, S, -,Włókniarz", ul. Sienkiewicza 

Zgłoszenia zbiorowe i indywiduaine przyj-
13; IV piętro, pokój 32, w godzinach od 9-tej 
do 17-tej do dnia 15. IY. 1950 r. 

Przy zgłoszeniu pobierana będzie opłata za 
numer startowy w wyse>kości 50 zł, którą 
każdy otrzyma z powrotem po zwróceniu nu­
meru startowego. Ubiór dla startują.cych do­
wolny, 

15 kwietnia. Następne­
g<> dnia goście, jako re· 
prezentacja Pragi, zmie 
rzą się w Sopocie z re­
prezentacją "•' yl>rzcża. 
18 kwietnia Czesi zawi­
tają do War;;zawy do 
stołecznego AZS i w·ystą 
pią qa kortach Legii ja 
ko przeciwnicy reprezen 
tacji AZS na zakończe· 
nie Kong-resn St.udentów. 

Im. ~l. Jar~cza - Dzis t'-9.:i.tr rlieczy11J)y. 
.~ow". - ,.MAKAR DUBitAWA" - godz. 

ckiej naprzeciw 19.15. parku ,,Wenecja". Zbiórka za 

Z, S, „Włókniarz" doceniając znaczenie ko 
la.rstwa turystycznego wśród najszerszych 
mas, postanowił przydzielić każdemu kolarzo 
wi, który ukończy wyścig, bili!t wolnego \\"!';tę 
pu na ntecz piłkarski „Rueh'' - ŁKS. Włók­
niarz, ·dla kobiet J>Q dwx bilety. Procz tego 
dla zwycięzców z każdej grupy przewidziane 
są. wartościowe nag;rody, 

Wrencie 20 kwietnia czeskie drużyny kil'· 
.;zykti'"·ki zagrają we 1Yrocławiu z reprezen­
tacją tego miasta. Należy dodać. że czeska 
ko<>zykówka reprezentuje b, wy>;t>ki JJCn:iom 
euro1>ejski, co zawdzięcza przede wsr.,,·s(ldm 
czę!itym kontaktom z bezkonkurencyjnymi drit 
żynami koszykówki Związku Radzieckic;::o. 

Powszechny - „NIEMCY" - 19.15. 
Lutnia. - „KRÓLOWA PRZIDDMTEśCIA", 

godz. 19.15. 
0l'!a - .,OBERŻYS'rKA" - go~. 19.30. 
żydo1rnhi - „SEN O GOLDPADENIE'' 

godz. 19.30. 
'Arlekin - ,,ZŁOTA RYBKA" godz. 17.15. 

KAZTl\!lERZ CZEKOTOWSKI 
W F'ILHARMONII, ' 

Program piątkowego K\)ncertu Symfonicz­
ne1rn Państw. Filharmonii (14 bm.. .~odz, 
19.80) obejmie: Beethovena - I Symfonię 
C-dm', Prokofiewa - fragmenty Suity „Ro­
meo i Julia", oru: arie operowe Czajkowskie­
go i Borodina. Soilstą, będzie KAZIMI.ERZ 
CZEKOTOl"1' SKI (baryton). Dy1·ygnje WLO­
DZL\HERZ ORl\iICKJ. Kasa Filhar111011ii 
czynna w godz. fo - 13 i 17 - l!l,30, 

ADRIA - Mali detektywi. - 16, 18, 20. 
BAł,T~K - - Hrabia M011te - Christo - I se-
ria - 17. 19 21 . · 

Raid kolarski młodzieży wiejskiej 
odbędzie się we wszystkich gromadach, gminach i powiatach 
Związek Samopomoey Chłopskiej organizu- raidy powiatowe oraz na zawody kolarskie, 

je raid kolarski młodzieży wiejskiej pod ha- W dniu 30 kwietnia wyznaczeni kolarze z 
słem pogł<>,bienia oojuszu robotniczo -chłop- gmin zjadą się w swoich miastach powiatct­
skiego, Raid ten pomyślany jest jako impl'c· wych. przywożąc produkcyjne meldunki gmin­
za masowa i odbC:'dzie się w przeddzień świę- ne, Po uroczystym złożenia meldunków i de­
ta Pracy. tj, :::o kwietnia. filadzie zawodników odbędą się w każ<lym 

Raid odbędzie się w dwóch etapach, W dniu mieście powiatowym ~zosowe zawody kolar-
23 bm, kolarze Ludowych Zespołów Sporto- i<kie na dystansie l<? kim , chłopców i na 10 
wych ze wszystkich gromad zjadą do swoich klm, dla dziewcząt, 
g-min SJkąd po krótkiej odprawie wyruszą wy- Zawody odbędą się w konkurencji drnżyno­
;mac;oną trasą l't>.idową do gromad, od któ- we.i, a w skład ci1·użj•ny wejdzie 8 zawodni­
rych odbiorą meldunki produkcyjne, Tegoż ków w wieku pe>nad 16 lat. Po zawodach od­
dnia kolarze wrócą do gminy, gdzie od\Jęd:i, I będzie się uroczyde rozdanie nagród .., świe­
się uroczyste prz~'jęcia meldunków or':z eli- tlicach roho_tniczych ?raz. w~stęp:-,; ~rty ~ty ~ ".­
minac,ie najlepszych kolany gromadzloch 'Ja nych zespołow robotniczeg·o 1 w1e,Jskiego. 

OGŁOSZEN~A DROBNE ZAGUBIONO 

LEKARZE 

Dr BILINSKI - cho-
BA.TKA - Ka morskim ;;zlaku - 18, 20. 
GDYNIA - Aktualności nr. 15• - 15. 16, 

roby serca - wzno-
17, wił przyiecia 11-14. 

DZIEWIARZ na wor 
kowe i Interlock po­
trzebny. Warunki wg: 
umowy zbiorowej o­
raz wolne mieszkanie. 
Oferty: Firma „Eł­
Ka" Poznań, Szama­
rzewskiego 49. 213-w 

ZAGUBIONO książe­

czkę RKU-Pabianice, 
legitymacje: SL i na 
rower. Guzicki Włady 
sław, wieś Rokitnica, 

ZOSTAWIONO tecz­
kę w tramwaju z lista 
mi wypłat, raportami 
i pokwitowaniami za 
wpłacony materiał. 

Uprasza się o zwrot 
za nagrodą Rudzka 1 
m. 8, Hadrysiak. 18, 19, 20, 21., 

HEL - Ostatru Mohika11in - 16, 18, 20. 
MUZA - Córka mary11arza - 18, 20. 
POLONIA - Dom na pustkowiu - 16, 18.30 

21. 
PRZEDWIOśKIE - Miasto westchnień -

18. 20 
ROBOTNIK - Hrabia Mo11te-Christo II-ga 

seria - 16.30. 18.:30. 20.30. 
RO:'lfA - Pustelnia Parmcti~ka - lI seria 

18 20. 
REKORD - Skarb Tarzana - 16; Awantu-

Le~ionów 3. 9652 

Kupno · Sprzedaż 

DO SPRZEDANIA pie 
cyk gazowy .Junkel·­
sa. Wiadomość tele­
fon 131-26. 215 
SPRZEDAM strepto­
mycynę. Ks. Skorupki 
Nr 1 (szofer):__ 9400-G 

SPRZEDAM meble i 

POTRZEBNA wycho 
wawczyni (niania) do 
4 i pół rocznego· dziec 
ka. Warunki dobre. 
Kamienna 7, m 11 

9684 

gm. Łask. 9682 9401G 
ZAGUBIONO kartę 

repatriacyjną, odcin­ RÓŻNE 

ki zameldowania Pań POSZUKUJĘ ob. J. 
czyszyn Anna, Skła- Olejnika, K . • Krupiń-
dowa 18. ____ 9681 skiego, z którymi prze 
ZAGUBIONO kartę bywałam w więzieniu 
rejestracyjną RKU- Łódź, ul. Szterlin-
Łódź, zaśw. rejestr. SP ga 16, cela 18 w l 941 

POSZUKUJEMY szpu kontrolka obecności r. Proszę telefono-

ra na '''Si - 18, 20. maszynę do szycia za 
ST1 LOWY - Dzieci kapitana Granta - raz. Próchnika 8 m. l!J 

larki do cewienia ba- szkolnej. Lewlcki Ale wać 121-28 Janek. 
wełny i wełny. Spół- ksandet, Jaworzyna 9395-G 
dzielnia im. G. Dua, śląska, Kościuszki 20. ZAGINĄL piesek -

18, 20. 
śWIT - Torpedowiec nieugięty - 18, 20. 
TĘCZA - Grzesz.nicy bez winy - 16.30, 

18.30. 20.:rn. 
TATRY - jl,fa;;karada - 16, 18. 20. 
WISLA - ,.Skiń i mrówka", „Mistr'1: narciar 

ski ·', „Noc nowol'oc:zna", .,K im zo.>tanę?'. 
.,D:df' ie jednej obrączki" '.kreskówki kolo 
rowe) - 16.30, 18.30. :!0.30. 

WU)KNIARZ - Upiór w operze - 16.30, 
18.30, :20.30. 

ZAOFIAROWANIF PRACY 
POSZUKUJE sie od 
,:araz o wysok~ch kwa 
lifikac.iach: kuchmi­
strza . kucharki, ku­
charzv. kelnerów. kel 
nerki: Wiadomość u 
dozorcy ul. 22 Lipca 
1 - 3. 9384-g 

WOLNOSC - Hrabia Monte-Christo 
seria - 16, 18, 20. 

ZACH:Ę;T A - Piędź ziemi - 18, 20.30. 

II-ga POTRZEBNA pomoc 
domowa. Legionów 33 
m. 9. 9685 

Jaracza 40. 9683 9679 szpic biały w kagal1-
POTRZEBNA pomoc ZAGUBIONO legit. cu. Odprowadzić za 
do sklepu. Piekarnia. tramwajową, bi·atniac wynagrodzeniem 
Złota 6. 9677 ką, legit. PPLMA i in Wspólna 17, Wacław 
POTRZEBNA pomoc- deks Nr albumu 14347 Hertz. 9680 
nica domowa z refe- wyd. z Uniwer. War- ZGINĘŁA suka czar­
renc.iami. Wiadomość szawskiego, Kruszew- na, kudłata, niska. Po 
Gdańska 18 m. 8. ska Danuta. 9402-G łudniowa 44 (Portier 
______ 94_0_3_-·G_ ZAGUBIONO legity- nia). 9398-G 

POTRZEBNA pomoc- mację Ubezpieczalru ZAGINĄŁ wyżeł-gry 
nica domowa. Miel- Sp:iłecznej. Zając Ma fon brązowo-czarny. 
czarskiego 17 m. 14. rian, Zawiszy Nr9. Więckowskiego 28 -

9396-G 9678 6a. 9394-G 

· Pierwszy zjazd 
Zrzeszenia Sportowego „ Włókniarll!;" 

W dniaeh 18 - 19 kwietnia obrado1rnć bę­
dzie w Łodzi Pierwszy Ogólnopolski Zjazd 
Delegatów Zrzeszenia Sportoweg<i " ' h)kniarz. 
Tematem dwudnio\\' YCh obrad zjazdu l~di,, 
sprawozdania z działalności t~ mczaso"·ec:'I 
zarządu Zrzeszenia za rok ubiPi:rly, pn.y.ięt•:e 
i z;1twierdzenie ~tatutu Zrze-.;zenia. "re ~ ·i•• 
wybory nowy1·h wladz. Z okazji Pierwo;z"J;O 
Zjazdu Og-ólnopolskiego Zrzeo;zenic znriraniz•1 
je ~pecjalny "ieezór - akademię dla sw;vcli 
przodowników <;portu i kultury fizycimej. Na 
proirram akademii złożą s ię, poza częścią ofi­
cjalną, popisy tanec<'me, ŚJJie·Yne i częśr kon­
tertowa. Z:i~łużonym zawodniczkom i zawod­
nikom Zrze~zenia W'lókniarz wręezone IJ.-rłą 
na Zjeździe nal{rndy i dyplomy 1>amiąikowe. 

Ile drużyn da Lódź 
do Pucharu Polski 

Termin nadsyłania "głoszeń do Puc:harn 
Polski zostat przez PZP~ przesunięt~' na. 
dzień 15 kwietnia. Do teg-o terminu ws"ys~y 
pragnący wziąć udział w tej pierwszej ma,;o­
wej imprezie piłkarskiej winni nadesłać zglo 
szenie. 

ViT Łodzi na razie wpłynęły zgłoszenia ~e 
strony klubów będących członkami ŁOZPN. 
Kluby te zg-łosiły po kilka drnżyn, Wojewódz 
ka Rada Sportu Wiejskieg-o zaoowiada i~lo­
szenie wielu drn;i,yn LZS-ów. Poważną liczbę 
drużyn zobowi~zał się zg-losić sport szkolny . 
Zl'7.eszenia sportowe również winny zgłosić eo 
najmniej jedną drużynę piłkar.~ką z każde,2,'0 
Kola Snortoweg-o. Oblicza f. ię, iż okręg- łódz­
ki powinien wystawić do Pucharu Polski co 
najmniej 600 druż.yn piłkarskicl1. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
do „EXPRESSU 

ILUSTROW ANEG0° 
przyjmują 
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